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Prem jcr Sław oj Składkowski został 
pow itany na .trybunie sejm owej oklaska 
'tni. W  odpowiedzi na te oklaski rzeki:

Koledzy, zostawcie te oklaski cło 
chwili, k iedy potra fim y rozładmrat, bez 
robocie i nakarmić głodnych.

W ysoka  Izbo, matm zaszczyt przed 
stawić sie W ysok ie j Izbie. Z rozkazu 
Prezydenta Rzeczypospolitej i gen. Śmi 
głego  zostałem preinjerem rządu

Jest zwycza jem  parlamentarnym, że 
prem jer  rządu wygłasza expose. Najeżę 
ściej to cxpose zostaje wygłoszone w ten 
sposób, że prem jer przynosi ze sobą 
plik papierów, które potem czym i prze 
wraca kartkę po kartce, a cała Izba pa 
trzy * przerażeniem, że mu jeszcze tyle 
tych kartek zostało. (Wesołość). W yso  
ka Izbo. w tatkiem expose zawsze jest 
wszystko przewidziane wszystko prze 
myślane, a potem jakże często n iew yko  
name. Gdyby proszę W ysok ie j Izby zeb 
rać expo.se wszystkich rządów, to świat 
by łby bogaty, piękny, zorgan.zowany, 
nie walczyłby z temi trudnościami psy 
ciłicznemi i gnspodarczpmi, w  których 
jest pogrążony cały, a z nim i Polska

Proszę Kolegów-; ja takiego c \post 
nie potrafię W a m  w ypow iedz ieć  i nie 
w yp ow iem  i tego po mnie nie oczekn 
cie. zgóiifi to mówię. Boleje nad leni. a 
te tego nie potra fię  zrobić.

Dlatego tylko ppwieiń wam krótko, 
na czeni polega zdaniem mojem zadanie 
mojego rządu.

Zadaniem tego rządu jest poprawa  
sytuacji gospodarczej przy  jednoc/es- 
nem wzmocnieniu nastrojów w krain i 
zapewnieniu jutra. ,

Ani do lewicy ani do 
prawicy

Nerwy Polski są zmęczone, te nerwy 
muszą przetrzymać do momentu, kiedy 
sytuacja gospodarcza się poprawi.

.Społeczeństwo ma prawo wiedzieć, 
k to  będzie mu te nerwy reperował. Jesl 
nem  słowem 'wycza jen i parlamentar­
nym  trzeba przedstawić tak zwane obi: 
cze polityczne g ab i nettu. Otóż gabinet, 
który mam zaszczyt reprezentować, w 
żadnym wypadku N IK  BJĘDHE STE  
KOW AL KR CNCOM O N A  LEV> O, do 
tych, którzy  mając piękną tradycję wal 
ki o niepodległość, mając piękną trądy 
cję w ojny  x  bolszew-ilkaimi, obecnie ukła 
da ją  się i robią pakty o  nieagresji z ko 
munistami. W  tę stronę m ó j rząd nic 
zawróc i (oklaski). Mój rząd nie zawróci 
również do skrajnej prawicy, która loko 
wała kiedyś swoje narodowe ideały w 
cieniu kolosa carskK j Rosji, która, po 
rozpadnięciu się tego kolosa nie znalaz 
ła bardzie j w-spółczesnego i bardzie j re 
amego w- tej chwili symliohi, jak piękny 
kiedyś i groźny Szczerbiec Chrobrego, 
sama jednak ten Szczerbiec Chrobrego 
zmniejszyła do po ięda mieczyka, noszo 
nego w klapie marynarki (oklaski), a u 
realnieniem tego symbolu uczyniła bicie 
Żydów.

W  tym kierunku m ó j rzad również 
me pójdzie  M ó j rząd uważa, że w Pol 
sce krzywdzie nikogo nie wolno. Podon 
m e jak uczc iwy gospodarz nie pozwala 
n ikogo krzyw dz ić  w swoim domu. W a l 
kn ekonomiczna, owszem, ale krzywny 
żadneu

O B L IC ZE  PO LITYCZNE: M EGO RZĄD!
będzie zjwrocoine stale tam, gdzie jest 
racja Polski, dobro Eolski jako całości i 
jako  państwa. T ę  rację Polski ną najbłi 
ższ.y czas wskazał w swesn przemówił ' 
niu gen. Śmigły. Powiedział, że racją 
Polski jest obecnie ..obrona Polsk '. u 
brona w  najszerszem tego słowa /uacze 
niu. T o  nie jest jedynie obrona przucew 
w-rogom zewnętrznym, to jest obrona 
Polski w  nas samych, tych potencyj. 
tych myśli, lyrch sił, aby obrona O jczyz 
ny była zapewniona. Ta obrona Polski,

proszę Ko legow  nie może się składai z 
jedyn ie  najlepszych nawet chęci puszcze 
gó lnyrh, niezorgamizow anych jednostek, 
musi być skierowana, jak powiedz -ił 
gen. Śmigły, musi zależeć od „jednolicie 
kierowniczej woli**. T ę  wolę, proszę Ko 
lęgów, musimy w ytw orzyć  my, Polacy, 
sam; z siebie, ta wola musi z nas emu 
nować, —  musimy stworzyi zrzeszenie 
ludzi karnych, mocnych, podnorządko 
wanych jedno litym  dyspozycjom. 1 mu 
szą to uczynić ni-ełylko ci, którzy w ro 
ku 1914 czy 18 dali dowody karności i 
patrjotyzumu —  n itważnem  jest obecnie 
co kto robił w  1914 r.

Dziś ważne jest, jak kto myśli i jak  
kto tbec budować Polskę w roku 19.49 
(huczne oklaski).

W ie lkość tego zrzeszenia, jego wpły­
w y , wyniki jego pracy zależeć będą od 
-wysiłku wszystkich w Polsce ludzi do 
brej woli, zależeć będą przedewszyst- 
k iem  od nas i od tego, jak po tra fim y tę 
sprawę postawić w terenie.

A le  starają się nam wm ówić, że my 
przecież w  terenie nie mam y żadnego 
w p ływu  że wybór nas, to w yb o ry  fik 
cyjne, że my właściwie nie jesteśmy po 
słami. a w yraz  —  Sejm —  pisze się dzii 
w  cudzysłowie. K iedy w idzę tę nagonkę

na nas, kiedy słyszę że nie mamy jako 
by  w pływu  w terenie, p rzypom inają  rai 
.się w ybory  w  roku 1928. W ted y  ło, kie 
dy stronnictwo, o którem Komendant 
powiedział, że trzeba na nie głosować, 
uzyskało 128 mandatów, ślepi, zaoamię 
tali politycy uznali len fakt za niewiary 
g o d n y  i oparty na fałszowaniu w yb o ­
rów' Nie mieściło się tym politykom  w 
głowie, by organizacja, popierana p?-zez 
Komendanta, mogła uzyskać w brew  ich 
przewk ywaniom, aż 128 mandatów po 
sebkich.

Proszę Kolegów, gdzież są obecnie ci 
ludzie zawiedi/eni, zgorzkniali? Znaleźli 
ię poza tą Izbą,

N iek tórzy  z tych Judzi w parę lat pó 
źniej ośmielili się k ry tykow ać  postępo 
wanie Prezydenta Rzeczypospolitej za 
to tylko, że szedł według wskazań i my­
śli Genjusza Narodu T o  też osądzeni 
przez sądy polskie, a nie mając odwagi 
ponieść konsekweneyj za to, co robili- 
uciekli zagranicę i siedzą tam dotych 
czas, na jakże zasłużonem wygnaniu. 
Grożą, że wrócą. Niech wrócą W ym ia r  
sprawiedliwości czeka ich (oklaski).

Dlatego też, proszę Kolegów-, będzie 
m y spokojni co do opinji o  naszym Sej 
mie Opinja o nas i o t « n  co zrobimy, 
nie zależy oti naszych przeciwników , a 
le zależy od nas i od tego, co zrobić po 
trafimy.

Jes4 to taka krótka  dygresja, nieko 
nieczjna może dla p iem jera , ale Koledzy 
rozuinieją, że jako wieloletni poseł za­
wsze sobie wysoce to ceniłem, ż, jestem 
wybrany pi zez ludność

Proszę Kolegów, obrona Polski —  to 
hissło gen śm igłego, a w- obronie jak iej 
Polski m am y walczyć? gdzie szukać sił 
tej Polsk i ?

Sięgnąć do mas
Napoleon, k iedy stał się potężnym, 

postanowił w ynagrodzić  wszystkich swo 
ich bliskich, którzy mu w tein pomogli 
Chłopców stajennych porobił k róa m i.  
nadawał głośne tytuły, ziemie, pałace, 
stworzył nową arystokrację, nom en 
dant nie dał nam żadnych tytułów, nic 
dal żadnych dóbr, nie dał nam żadnycń 
/.iem, a da ł nam jedyny  zaszczyt, że roz 
kazywał nam - karał jak było co złego. 
J tu się okazała wyższość znajomości na 
tury ludzkiej ,u Komendanta. Dlatego 
nam się w  g łow ie  nie przewróciło, dla 
lego pamiętamy skipi wyszliśmy, w ie ­
my, że większość n is wyszła z chat, 
albo z- małych domików ludzi pracy. 
Na pracy tych łudzi właśnie z chat i dum 
ków oprzemy naszą polską pracę, sieg 
n iemy do mas przedew.szysikiem, du 
chłopów- motylku dlatego, że jest ich naj 
więcej, ale i dlab go. że tu jest najwię 
••ej utajanej energji i siły —  do robotni 
ków, rzemieślników i inteligencji pra 
ęująecj Aby sięgnąć do tych mas, trze 
ba wiedzieć, co one myślą i czują, dlale 
go leż musimy głęboko le rzeczy badać, 
dlatego
ZA K A ZA ŁE M  ZA ROM SD M ASOW YCH  
KONFISKAT, JAK [  M A SO W YCH  U iŁ  

N ZT O W A Ń .
lx> g < y się masowo aresztuje, to aresztu 
je się ludzi najbiedniejszych, którzy nie 
umieją się bronić, a gdy się masowo 
kcwitiikuje, to znaczy, i.c rząd boi się 
Wszystkiego, co o n im  piszą.. Mocny 
rz,ąd nic potrzebu je się bać tego co piszą. 
Mocny*rząpi nie po-trz; buje masowych 
konfiskat (oklaskij. Jednem .łow em  mu 
sinjĄ wiedzieć, co myśli i tzuje t. zw, 
dotychczas: „szary człowiek Pros/ę ko 
lęgów-, jest to dla minii nazwa wstrętna 
—  ja tę nazwę zwalczam. „Szary czło 
wiek** —  to ktoś nie powiedział, ale w.v 
pluł lę nazwę. Szarzyzna, to kolor tru 
pi. Narzucili nami tę nazwę ci,1 k tórzy  
ws/.ystko w Polsce na szaro widzieć pra 
b’na..

Nawel najbiedniejszy człowiek ma 
swoje ideały życiowe, do których dąży, 
a wiec ma swoją grę barw życia. Trze  
ba mu tylko stworzyć możliw-ość pracy

Przekonałem się proszę Ko legów  już 
przez łen krótki czas, że tam 
G D ZIE  JEST CH OCIAŻ TROClIIy RO 
BO TY  I G D ZIE  N IE M A  GEODC, TAM  

N IE M A  K O M U NIZM U .
Nie łudźmy się. żc policyjnemi środkami 
zwalczymy komunizm (oklaski). Proszę 
Kolegów-, komuniści n iewątp liw ie w yko  
rzystują to, że ludzie są głodni, aie to 
nie jest metoda rządzenia, aby prawdzi 
wi komuniści chodzili wolni pc Polsce, 
a ludzie głodni byli w trącani do więzień. 
Przeciwnie robić trzeba —  dać głodnym 
chleba, a komunistów sadzać do w ięz.ie 
nia (oklaski). Ja proszę Ko legów , jestem 
głęboko pr/.ekonainy.
>E G Ł O W N E M  ZA D A N IE M  NASZEM  
JEST DAĆ G ŁO D N YM  IEŚĆ PR ZEZ  

Z A P E W N IE N IE  IM PRACY.
Jeżeli tego uczynić nie potrafię, |eże 

li uznam, że jest ło  rzecz dla mnie nie 
wykonalna, to odejdę, niech to robi ten, 
co zrobić to potrafi.

Metoda aresztowań i gnębienia nie 
pomoże. Napewmo będziemy mieli spo-

( ^Dokończenie na str. 5-pj)
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Ogólnopolski zjazd działacz; społecznych
NIE WOLNO!

Są w  Polsce ludzie, k tórzy  twierdzą, 

że nie istnieją żadne sprawy mniejszoś­
ciowe. Że niema żadnej kwestji ukraiń 

sk k j .  n iema kwestjj żydowskiej. Dla 

ha/Rego jednak, kto chce patrzeć na sy­
tuację obecną Polski nie przez czarne 

(cz\ różowe) okulary jasne jest, ż e  kwc 

stje te istnieją, a kwestja żydowska jest 
specjalnie zaogniona. Dowodem  tego 

jest Przy tyk, Mińsk M a zow ie c k i— żeby 

wyliczyć tytko to, o c/era się dziś pi 
sz; na szpaltach gazet.

Żadne zagadnienie nie tworzy się 
nrzez gadanie, żadna trudność nie da 

się ro/.wiązać przez ignorancję. Tak  jest 
i w wypadkach omawianych. Polska mi 

1110 że jest państwem o ludności niejed 

notitej nie może być zlepkiem mechani 
cznym, musi być całością organiczną i 

strukturalnie jednolitą. Dla człowieka 
starego autoramentu, dla człowieka o 

k lasycznie liberńli,stycznym na świat po 

gładzie, są to  rzeczy mało zrozumiałe. 
Dla cztowićka. którego cek m  jest pań­

stwo jednolite, państwo —  struktura, są 

to zagadnienia podstawowe. Pierwszy 
będrie  zamykał oczy na wszelkie kwe* 
stje narodowościowe. Dla drugiego bę­
dą one kwesljam i o charakterze najbar 

ó/i j zasadniczym. Różne obozy paliły 

czne mogą rozmaicie kwestie te ro zw ią ­
zywać.

Tle waga zagadnienia dla różnych 
obozów  winna być taka sama o rle pa 
tr/ą one na państwo i\ie jako na mecha 
niczną sumę n iepowiązanych ze sobą 

elementów, ale jako na jednolitą stmk- 
tnrę, w  które j poszczególne elementy 
maja; wyraźnie Określone funkcje.

C./.y jest tak jak być pow inno będzie 

my rozważali innym razem. W  tej 
chw ili wspom ina im  o lem na margine 
d e  wy padków, jakie miały ostatnio miej 

sec w W iln ie, a jakich mamy w Polsce 

dziesiątki oraz na marginesie wczoraj 

szego procesu O. N. R. *)
Można mieć różne koncepcje rozwia 

zania kiwe.łtji żydowskie j w  Polsce. Ale 
ti/eba wreszcie zdać sofcie jasno spra­
wę że nie rozw iązu je się je j  prze? bur 
d y  uliczne, petardy i awantury. T e  me­
tody postępowania mogą być dobrem po 

■sunięciom taktycznem dla kogoś kto 
chce zdobyć sobie popularność. Pod ad 
resem tego kogoś jednaic trzeba zas 
trz.ee, że ta popularność nie będzie ni 

czem  stałem, bo nie jest konstruktywna 

Cel działalności politycznej wszystkich 
Paiaków jest ostatecznie wspólny: jest 

m m  potęga Polski. Różnice w yp ływ a ją  
-/ różnych pojęć o drogach dojścia do 

tego celu, z różnych metod. Każdy, kto 
chce szczerze pracować dla Polski, nie 

zaś dla swych celów prywatnych, rozu 
mie, że Polsce potrzebny jest ład i po 
rządek wew nęlrtziny. Bez lego niema mo 
wy o 'kupieniu wszystkich ' i ł  do roz 
wiązania trudności społecznych i gospo 
darczycli. do niezbędnego podniesienia 
naszej siły obronnej. W szelka anarchja 

utrudnia przeprowadzenie tych zasadni 

czyclt zadań.
Są ludzie umiejący myśleć o szezegó 

łach. n ie  tracąc z oczu całości, W  < pra­

wie omassianej tego n iema Ci, co myślą 
o efcklacb, które mogliby- uzyskać z a- 
wantur żydow skich, tracą z oczu  całość 

zagadnienia, tracą z oczu ogólną ocenę 
sytuacji Polski A  tego robić nie wolno,

Pow tarzam y: można mieć rozm ai­

te koncepcje rozwiązania spraw a żaMow  
' kiej ale trzeba ją rozw iązywać, a nie 
warcholić. W  zatargach ulicznych głów­
ną rolę odegrywa nie tłumy, lecz przy
wódcy , prasa. 0  nich przedewszyst 

#
kiem  mówimy.

-lyrr-war-

* } Sprawozdanie dajemy na winem m.te seu.

4 b. mi. po poł. odbyio się w  g.na 
fhu  Sejmu plenarni posiedzenie parla­
mentarnego Zav. Działat-zy Społecznych. 
Licznie zebrani posłowie i senatorowie 
postanowili po przedyskutowaniu sytu-

Gość z
D0 W arszawy przybył zastępca pre 

t ek ta ni. Ta llina p. \ikonnen Ma on

PA R Y Ż , (Pat). Skład nowego rządu 
francuskiego, ktorego członkowie przed 
stawieni dziś zostali p rezyden tów 1 repu 
bliiki, jest następujący

Prezes rady m/nńHrów Leon hlnm, 
dep. socjalista prezes klubu p a d la m u r  
tarnego partji socjalistycznej.

Ministrowie bez tefk i: Kamil Chau  
temps, senator, radykał Paul I nure —  
socjalista, nie piastujący m andatów  do 
żadnej z izb Ustawodawczych, M a ifrj.ee 
Yiolette, senator, unja socjal republi., 
w-ieepreinjer i minister obrony narado 
w ej Edward Daladier. radykał, deputo­
wany, piezes stron, radyk., lotnictwo —  
Piotr Cot, radykał, deputowany, b. .ni 
mister, marymaika wojenna — - Gasiiier 
Dupare, senator, radykał, spraw-y zagra 
niczne —  Yvon Delbws, radykał, deputo 
wany, b. prezes grupy parlamentarnej  
'Stronnictwa, sprawiedliwość —  Marek 
Km art radykał, deputowany, oświata 
—  Jean Zay, radykał, deputowany, do­
tychczasowy podsekretarz stanu w pre 
zydjuim rady ministrów, sprawy wewnę  
trzne —  Roger Salengro, socjalista, dc 
putoAvany, mer. m. Lille, gospodarka na 
rodoAya —  Karol Spinas.se, socjalista, 
dep., profesor konserwatorium sztuki i 
rzemiosł, finanse —  Yineent Auriol, so ­
cjalista. deputowany, mer m. Muret, b. 
spraAvozdaw-ca komisji finansowej izby 
handel —  ftastid, radykał, deputowany,  
h. prezes komisji <lla spr. zagr izby 
rolnictwo —  Georgcs Monnet, socjalista, 
deputowany. m łody działacz społeczny, 
uchodzący za specjalistę od spraw roi 
niczycli. sprawozdawca budżetu sztuk 
pięknych av poprzedniej izbie, rolłots 
publiczne —  Albert Bcdouee, socjajista, 
deputowany, ministerstwo solidarności 
społecznej (dawne mm. pracy) —  J. B. 
Lebas, mer. tn. Roubaix, socjalista, de­
putowany, emerytur) —  Albert ltivi 
ere, socjalisbi, deputowany, kolonje —  
Marju-sz Moutet, socjalista, deputowany,  
poczta i telegraf —  JjutRIIi t , socjalista, 
deputowany, zdrowie inibliczne —  
Henryk Selłicr. socjalista, deputowany.

Podsekretarze stanu w prezydjum 
rady- mimistrów —  Mars. Dormay, socja 
lista, depulowanyr, Franciszek de Tes- 
san, radykał, deputowany, w ybitny dzia 
łaez radykalny Podsekretarz stanu w 
min. m arynarki wojennej Franciszek 
Blanclio, socjalista, deputowany. Podse 
kretarz stamu dla spraw marynarki han 
dJowcj av min. haindltii: Henryk Tasso. 
socjalista, deputowany. Podsekretarz 
stanu dla spraw A fryk i północnej w 
inin, spr. zagr. Piotr Viemnot, unja so­

cjalisty czn o republikańska, deputow-any.

W  tej sprawie wypow iedzia ł się nieda 
AA-no autorytet w ie lk i nie tylko dla nas, 
ale i dla większości zamachowców. Au 
torytetem tym jest Prymas Polski Kar 

dyuał Illond.
Przyznając, iż wjpływy kultury ży 

dtrw.skiej są często szkodliwe i że należy 
się od nich izolować —  w ostatnim 

swym liście pasterskim wy-poAyiada się 

w-a raźnie:
„Przestrzegani przed importowaną 

z zagranicy postawą etyczną, zasadniczo 
i bezwzgh;dn/e antyżydowską. Jest ona 

niezgodna ■ z etyką katolicką. Woilino 

swój naród w ięcej kocliać. ni< wolno 

nikogo nienawidzić. Ani żydów . YV sto­
sunkach kupieckich dobrze jest sAYoich 

uwzględniać przed innymi, om ijać skle­

py żydowskie i żydowskie stragany na 
jarmarku, alt nif wolno pustoszyć skle

acji politycznej w  kraju zwobic w naj 
bliższym czasie ogólnokrajowy zjazd 
działaczy społecznych w- W arszawie  

Zjazd ten ma zająć się sprawą przy­
szłego obozu politycznego.

Estonji
zaznajom ić się z organizacją policji w 
Polsce

Podsekretarz stanu dla spraw admini 
stracji departaanentów i samorządu w  
min spr, zagr. Raui Aubaud, radykał, 
deputowany, sekretarz gen. partji ra 
dytkalnej. Podsekretarz stanu w  min. 
rolnictwa Andre Liautcy, radykał, depu­
towany. Podsekretarz stanu dla spraw 
górnictwa i źródeł energji Paru Rama 
dier, unja Socjal. republ., deputowany. 
Podsekretarz stanu dla śpraw szluni, 
sportu i rozry-wdk Leon  Lagran-ge, nau­
czanie techniczne —  Juijusz Julien ra­
dykał deputowany, jedyny 7j podsekreta 
rzy  stanu, k tó ry  piastował tę funkcję 
av poprzednim gabinecie. Podsekretarz 
stanu dla badań naukowych Irena Joliot 
Enrie. socjali.Mk;,. Podsekretarz Sianu 
dla opieki nad dzieckiem Zuzanna La- 
corc, socjabstka Podsekretarz stanu dla 
spraw zakładów wychowawczych  i opie 
ki nad wdowam i w-ojennemi —  Pani 
Brunsewig, rad. Podsekretarz stanu dla 
spraw aa ychow-ania fizycznego P ierre  
Delarnaulds, radykał. W ysok i komisarz 
dla spraAy rozbudowy i regulacji okręgu 
paryskiego Andre Morizrt, socjalista, 
deputowany

KATO W ICE, (P A T ). —  Dzisiejsza rozprawa 
rozpoczęła się od przesłuchania osk 1’ ORAA 1KA, 
elektromontera z Chorzowa. Oskarżony utrzy­
muje, że do NSDAB. nie należał. Do winy się 
nic poczuwa.

Osk. BKRNEGKEI, opisuje tajne zebranie w 
mieszkaniu Stylilza, na kiórcm uhecny był Ma 
niiira i inni członkowie. Ma.iiura wytykał blę 
dy Aólkibundu 1 innych organizacyj niemiec

Proces o zajścfa w Przytyku

RADOM, (P A T ). —  Dzisiejsza rozprawa w 
procesie przytyckiin rozpoczęta się o  godz. 8,25. 
Zeznawał ostatni oskarżony sześćdziesięciokilku 
letni ł.ejzor łe ldberg. Mówi on, że wyjeżdżał 
już przed zajściami kilkakrotnie z delegacją do 
wl.rdz w Radomiu i Kielcach z .prośbą o uaziele 
nie poinoey. Ze swej strony nawoływał on miu 
dzież żydowską do za chowu ni a spokoju. W  cza 
sie zajść uderzony został w głowę, a następnie 
odprowadzony do domu, gdzie ipozolUawal do 
wieczora.

Następnie przystąpiono do badania świad 
ków.

Pierwszy zeznaji kierownik urzędu śledczego 
v, Radomiu, podkomisarz K. MICKE, który o po 
u iada, ze 9 marca w  piHudnie otrzym ywał po 
e/atkowo telefoniczne meldunki od komendanta 
posterunku, że w Przytyku panuje zupełny spo 
kój. Kolo godz. 15.35 otrzym a! z Przytyku tele 
fon prywatny, żc w miasteczku biją się i  dusz

fru żydowskiego, niszczyć żydom tovta 

rów, wybijać szyb, obrzucać petardami 
ieh domów. Należy zamykać się przed 
szkodliwcmi w p ływ am i moralneani zc 
stron) żydostwa, oddzielać się od jego 

ant) chrześcijańskiej kultury, a zv\łasz 
cza bo jkotować żydowską prasę i żydo 
wskie. demoralizujące wydawnictwa, 
ale n/e aaoIiio na żydów napadać, bić i«*lt 
kaleczyć, oczerniać. Także w żydzie na 

leży uszanoAvać i kochać człowieka i 

bliźniego.
Yl/cje/e się na baczności przed tymi, 

którzy do gwałtów antyżydowskich ju 

dzą. Siużą oni zlej sprawie. Czy wiecie, 

kto im talk każe? Czy wiecie, koniu na 
tych rozruchach zależy? Dobra sprawa 

nic na łych nierozważnych czynach nie 

zyskuje. A krów, która się tani niekiedy 
leje. to krew polska"

Kronika telegraficzna
—  Obrady Międzj iwnodowcj Konferencji

Pracy. Rod prEcwoduictwem prezesa rady admi 
ministracyjnej m iędzynarodowego biura prac), 
rozpoczęły się 4 bm. w Genewie obrady m iędzy 
narodowej konferencji pracy . W  konferencji 
biorą udział drlegaci 48 państw. Ogoleni przy 
było 153 delegatów i 230 doradców teclinicz 
nycli.

Rzesza niemiecka i W tochy nie są reprezen 
towanc na konferencji.

—  Schuschnigg bęazię konferował z Musso- 
iinira. Rzymski korespondent agencji Havasa 
dowiaduje się, że Mussoliini, który przebywa w 
swej rezydencji w  Forli, spotka się prawdopo 
dobnie z kanclerzem Scliusclmiggiem, który w 
dniu , czorajszym  przybył do Viareggio.

—  Speaker izby reprezentantów l r. S. A. 
Ryrns zmarł w następstwie ataku sercowego 
Nowym speakerem został wybrany W illiam  ban 
khead. (demokrata).

—  AA Salonikach ogłuszono 24-godz. strajk 
powszechny, Również w \'olo ogłoszono strajk 
n i  znak solidarności z ofiaram i wczorajszych 
zaburzeń

—  AA Londy.iie wybuehi strajk marynarzy,
•robotników (fokowych, magazynierów i t. p. na 
tle wysokości zarobków 1'rzeszlo 50 statków, 
należących do towarzystwa żeglugi, jest wsku 
tek -strajku unieruchomionych Strajk objąf kil 
ka miast, położonych nad rzeką 'Uroni i je j do 
pływami, m. ui. miasta Hut!, Nottingham, Shar 
di o w i Newmark.

—  Powszecliny strajk wybuctii we w szyst 
kich kopalniach prowincji Asturji (Madryt)

— Zawieszenie h yd .wanlu gazet w _l’ur.v iu -
AA godzinach [(opohidniowycli odtiyło się zebra 
nie członków syndykatu prasy paryskiej Na 
zebraniu tern dyrektorowie wydawn.etw slw ier 
dzśwszy niemożność zapewnienia kolportażu 
dzienników, postanowili zawiesić wydawanie, 
gazet do piątku wieczorem.

Idatira iw y c le ii reprezentację 
Polski 4:0 (1: 0)

VA’AR.SZAAVA, (PA T .) —  Dziś po południu n »  
Sfjadjonie AA^ojska Polskiego wnbee kilkbiiastu 
tysięcy widzów .nzegrano mecz piłkarski mię 
dzy słynną wiedeńską drużyną Adinirą a Rt-pre 
zentaeją Polski. Zwyciężyli wiedeńczycy w sto 
sunkn 4:0. do przerwy 1:0. Bramki s irzeliii B I 
can —  2 i po jednej —  Haueman i  V'ogl II.

kich, d z ia ła j]c jeh  na Śląsku, Oskarżony o<w,_d 
cza, iż nic wiedział, żc oigan izarja  jest nielc 
galna, bowiem Mauiura zapewnia!, iż zo.taną 
przeprowadzone starania o  legalizację.

Osk. BEDNARSKI, hutnik, obciąża Manid 
rę, ,,ako główni gp inicjatora i propagatora orga 
nizaeji.

Rozprawa została odroczona do piątka g. 9 
rano.

tn da groźnych zajść. Po przybyciu do r rzy ty
ka policja opanowała sytuację, a przyjazd przed 
■stawiijęli władz przyczynił się do nut chmia 
sio w ego uspokojenia.

Następnie świadek przodownik T. AAOJTAS 
konUHMtant posterunku policji państwowej w 
1’rzytyku opisuje przebieg zajść 9 inarea. Stwier 
dza, że na jarmarku było około 4000 osób. Na 
stępuie wyjaśnia pewne szczegóły zajść na py 
łania prokuratora i unrońcow.

AA rfmszyin ciągu rozprawy sąd przystąpił 
do przesłuchania poster. Brodaezewsktego, któ 
ry ziożyl zeznania na okoliczności związane a 
postrzeleniem AAieśniaka, zaznaczając, że kilku 
oskai żonych zna osobiście.

Świadek .Mister. M ERTA zeznaje, że po incy 
dencie przed posterunkiem policji brał udzuał 
w wypieraniu tiumu na u l AA arszawskiej. W  
pewnym momencie usłyszał strzały i zauważył 
w oknie przez rozbitą szybę r ę lę  z rewolwerem. 
Twarzy nie mógł zobaczyć. AAkrOtce padły rów 
nież strzały z drugiego domu bliżej kościoła 
AV tein drugiem oknie zauważył mężczyznę, któ 
ry  zm ierzyi do okna z karabinu, osobnik ten 
zuikt. Po strzale usitowal dostać sie do tego 
mieszkaniu, wejście jednak byio trudne do od 
uuleziriiiu. Po wkroczeniu do mieszkania prze 
pi'owadz,ono rew izję w ezasie której znaleziono 
trzy łuski rewolwerowe.

Św. poster. AVĘGR2YN, który przy uyi do 
Przytyka w dn 9 marca opisuje przebieg zaj 
ścia przed budynkiem .posterunku policji. Zes 
nanyi jego, dotyczą strzałów z ul, na doinu 
przy ul. AAarszawskiej oraz, że AAieśniak zastał 
ranny pierw .zeini -Iriatam i rewolwcrowemi,

Następny świadek poster. PAAAŁOAASKI, uzu 
pelniając zeznania poprzednich świadków, doda 
je, te gdy z doinu przy ul. AA’arszawskiej pad 
ły pierwsze strzały, jakiś człowiek, idący prA*d 
świadkiem upad! na ziemię, -wiadek o d r u c h o w o  
cofnat się, poczem natychmiast spojrzał w  górę. 
AV oknie na .pierwszem piętrze, w którem była 
wybita ,,/yhu, zauważy! młodego Zyda w “ ku 
lawach i  ezapce z wyciągniętą ręką, w  której 
trzyma! rewolwer

Na polecenie przewodniczącego św iadr- zwra 
ea się do ławy oskarżonych i nrflychmiast po 
naje Leskę jako tego, który stał w oknie I 
'irze l ak

Nu tein przewodniczący odracza rozprawę do 
jutru do godziny 8 rano-

Blum utworzy! nowy rząu

■

Organizacja hitlerowska na Górnym 
Śląsku przed sądem

Zernania świadków obciążają oskarżonych
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Energetyka mięśni
bankowców w dziadzinie gospodarki ka 
pitałowej.

Takie refleksje przychodzą na myśi, 
w  związku z n iedawnym Zjazdem Elek 
tryków7 Polskich w  W iln ie . Nie marny7 
podstaw, ani prawa wątpić, żc Zjazd ten 
zrobi! co oci,niegv> należało w  dziedzinie 
ściśle fachowej, że w7yczerpał program, 
jeżeli chodzi o zagadnienie energetyki 
w  ścisłem tego słowa znaczeniu.

M am y również prawo przypuszczać, 
że w  planowaniu przyszłej polity ki e n e r ­
getycznej i rozbudowy zakładów, w y  
twarzających  energję, liczył się z istnie 
jącenii w  państwie i społeczeństwie za 
sobami kapitału.

Jeżeli m im o to refleksjom pozjazdo 
wyrn pośw ięcamy len artykuł zasadni 
czy, płynie to stąd. że zdajemy sobie 
sprawę z p raw dy wszystkim w iadom ej: 
braku dostatecznych środków kapitało 
wych w  Polsce na wszelkiego rodzaju 
rozbudowy.

Pełne wykorzystanie naszych bo 
gactw naturalnych wymaga przedewszy 
sikiem przebudowy sieci energetycznej, 
wykorzystania istniejących źródeł ener 
gji, e lektryfikacji. Spożycie prądu elek 
trycznego na głowę ludności jest dziś 
w  Polsce n ie ły lko  mniejsze niż w7 ' . h m  
czech, ale i niniejsze niż w Rosji. Dlale 
go nie zadawalnia nas tempo r o/.bud o

REKORDOWY SUKCES
K lien tów  „N A D Z IE I"  w  35-ej Loterji:

ZŁ 100.000 na nr. 104798

V 100 000 r> r> 129588

V 53 000 r> V 50932

w 50,000 » r> 111070

n 50 000 r> 192672

V 30.000 » » 164148

r> 30.000 r> V 164247

r> 20 000 r> 53748

r> 20.000 V * 144924
Zł. 10.000 na nr. 24359 Zł. 10.000 na nr. 110807

Zł, 10 000 „ n 2 7 4!1 Zł. 10.090 „ „ 111112

Zł, 10.000 „ 43121 Zł 1COOO „ „ 14*951

Zł 10 000  „ „ 65637 Zł. 10.000 „ „ 144997

Zł. lo.ooo „ 79831 Zł 10.000 „ „ 165^80

Zł 10.000 „ 81t>77 Zł. 10 000 „ „ 178179

Zł. 10.000 „ „ 81815 Zł. 10 000 „ „ 178981

Zł 10.000 „ „ 81859 Zł. 10 000 „ „ 184554

Zł. 10.000 na nr . 192562,

oraz tysiące innych wygranych poniżej Zł. 10.000, których narazie z braku 
miejsca nie wyliczamy, padło w ub. Loterji w znanej z niezmitn. szczęścia

K O L E K T U  R Z E

NADZIEJA"
L w ó w , L e g io n ó w  Tl.

Losy ki. I-ej kupują wszyscy w „LADZIE!“.

„N A D Z IE JA " nigdy n.e zawodzi!

wy, dostosowane do istniejących zaso 
bów7 kapitału.

E lek trycy  są zw iązani w  swem dzia 
łaniu wielkością tycli zasobów Naszem 
zdaniem jednak wielkością tych zaso 
bów nie powinien czuć się zw iązany do 
lltyk, obejmujący wzrok iem  całość gos 
podarkj i polityki Państwa.

Skoro zasoby kapitału są zbyt małe, 
należy zw iększyć tempo kapitalizacji.' 
Kapitał jest w  gospodarce elementem 
pochodnym, elementem w ytw orzon ym  
przez człowieka, działa jącego na okreś 
tonem podłożu naturalnem.

W ysoka  wartość użytkowa potęż­
nych sił natury, wprzężonych w7 upr/4 Ż 
z żelaza i betonu, oddanych w  ten spo­
sób na usługi człowieka, w yp ływ a  z wy 
siłku mięśn ludzkich, k ierowanych ro  
zmnną wolą. >

" T uzależnianiu rozbudowy7 gospodar 
czej kraju od środków7 kapitałowych, a 
równocześnie dobrobytu ludności od roz 
budowy kra ju tkwi u podstawy błąd lo 
g iczny petitio principa

W ypow iad am y  śmiertelną walkę te 
mu błędowi.

Stawiamy zasadniczy zarzut dętych 
czasowej polsk iej polityce energetycz­
nej, że uwzględniała ona dostatecznie 
tak.e źródła energjd jak węgiel, torf, 
drzewo, siła wodna, ale natomiast pomi 
jała lub uwzględniała niedostatecznie 
najważniejsze, p ierwotne /rodło wszel 
k ie j  energji służącej człow iekowi, siłe 
ludzkich mięśni.

Oceniając stopień wykorzystania te 
go źródła energji tak, jak to tzyn i Jozef 
Poniatów  siki w znamiennej książce 
,,P r z dudnien ie wsi i roini-cJwo", bez 
przesady można powiedzieć, że źródło 
to jest v tej chwili wykorzystane tylko 
do połowy.

Jesteśmy głęboko przekonani, że za 
nim organizatorzy życia gospodarczego 
Polski nie postawią na pierwszeni miej 
scu wśród zagadnień rozbudowy tego co 
by  można było nazwać energetyką mię 
śni nie ruszą z martwego punktu.

Dziś już najwyższy czas mów-ić o tern 
głośno, co już przed nami wypowiedz iał 
generał Rydz-Śmigły mównąc o orguni 
zowamhi woli ludzkiej.

Nie chcemy tvch słów- rozumieć ina 
czej jak ty lko  właśnie w  fan sposób, że 
pokładają one całą* nadzieję na zorgani 
zowanyeh wysiłkach pracy całego noro 
du.

Brak kapitałów me może nam w pra 
oy przeszkadzać. Skoro w dobrowolnej 
<Kii*-ze na Fundusz Obrony Narodowej 
zamiast pieniędzy pracownicy zakładów 
uzbrojenia mogą łożyć własną pracę, po 
w inniśm y wszyscy ponieść podobną ofia 
rę dla rozbudowy życia gospodarczego, 
dyktowanej potrzebami obrony i potęgi 
kraju  i koniecznością zapewnienia w 
przyszłości dolirobi tu najszerszych mas.

Józef Święcicki.

Zycie gospodarcze składa sie z pro 
■dukcji i wymiany. Krwuą, ożyw ia jącą  o 
b ró ł  jest pieniądz. Za odpow iednik pie 
o ląaza  po  stronic wytwórczośc i można 
uznać energję we wszystkich je j przeja 
wach

Pieniądz w  c,ągu w iek ów  przecho 
dził ewolucję ou fo rm  najbardziej pry 
mitywmych. k iedy to rolę pieudądza .peł 
niały zastępczo przeróżne szczególnie 
cenione przez naszych przodków przed 
m io ty  takie, jak sól, tkaniny, czy coś po 
dobnego, poprzez różne rodzaje monet 
meta lowych, aż do  współczesnego ideał 
nego, abstrakcy jnego środka zaspokoję 
nia potrzeb i miernika wartości, jak im  
jest pieniądz papierowy

Energja  służyła wytwórczości począł 
kow o  w7 postaci siły f izyczne j ludzi i 
zw ierząt. Późn ie j dopiero do w-spółpra 
c y  z siłą fizyczną własną wprzągł czło 
w iek  siły przyrody. Kole jno od najpry 
m nywn ie jszych  i najłatwiejszych do u 
jarzm ien ia  doszedł do poznania sił ukry 
tych, takich, jak elektryczność i promie 
niowanie.

Jak pieniądz pap ierowy w7 stosun 
kach wym iennych  jest czysto abstrak 
cy jnym , niemal idealnym środkiem płat 
niczym, ś iodkiem  przenoszenia, krążę 
nia wartości, tak po stronie w ytw órczo  
ścj energja elektryczna jest niemal ide 
aluą i „abstrakcyjną form ą energji.

Dogodność tej fo rm y  energji polega 
na możności swoDodnego je j  przenoszę 
nia n iuna! na dowolną odległość, oraz 
na łatwości wyzyskania  je j dla dowol 
nych ce lów : napędu mechanicznego, o 
grzew-ania, oświetlenia, dla celów komu 
nzkacji, sygnalizacji i . p.

Współczesna fabryka nie potrzebuje 
używać skomplikowanego systemu tran 
sm is j j  dla powiązania w7 jedną całość 
wszystkich komórek w ytw órczych  z ży 
c ioda jnem  źródłem energji np wodnej 
W ys ta rczy  siłę wody, przepływające j po 
przez turbiny fabfyczne, przekształcić 
w  energję elektryczną, a cały sy dem  kół 
zębatych' i pasów potrzebnych dla roz 
prowadzenia napędu mechanicznego po 
całej fabryce, można zastąpić siecią 
cienkich i nu kosztownych drutów prze 
Wudników dowolnego napięcia.

Elektryczność jest form ą energji, tak 
jak  pieniądz jest fo rm ą wartości.

Gospodarka w7spófczesna w7 bardzo 
dużym  stopniu sprowadza się do dyspo 
nawania kapitałem Ponieważ najdogod 
niejszą form ą kapitału jest pieniądz, fak 
tycznie gospodarka ta przedewszyst 
k iem  polega na dysponowaniu pienią 
dzemi. Na odcinku organizowania wv 
twórczości rzeczą najważniejszą jest na 
tomiast w łaściwe szalowanie emergją i 
wykorzystan ie tej energji

Nie można się dziwić, żo najw ięcej 
do  powiedzenia w  dziedzinie polityki e 
-nergetycznej m a ją  elektrycy. Rola ich 
w tej dziedzinie jest podobna do roli

Krótka fala
—  Co słychać? Jak się czujesz?
—  Słychać każde słowo, a jak się 

czuję? —  Żle
—  Dlaczego źle?
—  Bardzo proste. Jestem chory
—  Ty  chory? Cóż ci jest?
—  Cóż, nie mogę raz na dziesięć lat 

zachorować? Zawiszę muszę być zdrów 
i wesół?

—  P ó jd ź  do lekarza. Nie można z 
tem żartować.

—  E. co tam lekarz. N ie  wyleczy. U 
mnie, w.dzisz, jest dziwna choroba.

—  No to może pó jdz iem y do knajpy 
Dobra wTódka nie jest zła

—  N ie piję. Szkodzi...
—  Żarty  na bok, Końby7 się uśmiał 

On n ie pije... cha, rha, cha. Co, może 
i nie palisz?

—  Palić to palę, ale rzucam P ow ia ­
dam ci, że gdy ja dam słowo, to szlus. 
Raz dałem i trzy  dni n ie paliłem, ale po 
tem  przyszła ta wstrętna choToba i uleg 
łem  pokusie

—  W idzę  że z tobą jest bardzo źle,

o bardzo źle. Zmieniłeś się przyjacielu.
-—  Tak, tak. Czas zmienia ludzi.
—  Chcę jednak w iedzieć co ci jest 

W ygląda  o  wyśmienicie, jak pączek w 
maśle

—  Chce mi się... coś takiego!^ Nie 
p rzerywaj, bo rozgn iewam się Chce mi 
się łapać fale. Rozumiesz! Cncę łapać 
krótkie fale. Chcę m ów ić  z cały m świa 
tem.

—  Ol T o  faktyczn ie z tobą jest nie 
dobrze. T o  niebezpieczna choroba La 
pać fale. Pierwiszy raz słyszę coś podob 
nego.

—  T y  wogóle jesteś zacofany czło 
wiek. Pow iedz ia łbym  oi szczerze o co 
chodzi, ale słowo, że nie będziesz się 
śmiał? W idzisz, m ó j drogi, są pewne 
takie choToby które nic są faktycznie 
chorobami T o  może manja, to jakaś ta 
ka chęć, która gnębi człowieka niszczy, 
smuci.

Pamiętasz? —  musisz to pamiętać—  
jak dziesięć Jat temu ciotka przyw iozła  
md z Paryża aparat fo togra ficzny W ó w  
czas p ierw szy  raz w  życiu spełniły się 
marzenia. Aparat to wszystko. Porozu ­
miesz, aparat fo togra ficzny? Można ro

bić zdjęcia. Ale potem przeży ło  się. 
Przyszły inne zachcianki, długie «pod- 

jjńe, kapelusik, laseczka, motocykl i t. d.

—  Ach więc ty chorujesz na „zaeh 
ciankę'

—  Tak, tak na zachciankę! Prosiłem 
żebyś nie przery wał. Milcz, proszę cie 
l>ie. Daj mi skończyć

Otóż widzisz m ó j  drogi. Chce mi się 
łapać fale. Ryłem na wwstawie krótkofa 
lowej, która jest obecnie otwarta przy 
ul. Ś-tej Anny 2, i tam widziałem moc 
najrozmaitszych aparacików-. Są to fak 
tycznie rupiecie, ale można mieć połą 
czenie metyfko z Europą, ale w-ogóle z 
ca łym światom, h ioś tam mówił, że nie 
baw-eni naw iązane zostaną stosunki z 
Marsem. Rozminiesz, z Marsem!

—  PowToIi ,pow oli  m ó j przyjacielu 
Z ciebie to w7jeliki entuzjasta. Zaraz tam 
z Marsem i t. d. W ystarczy , gdy będziesz 
m ógł rozm awiać na swoim aparaciku ze 
miną, jak wyjadę  na urlop Jeżeli nie 
masz forsy7, to ci poży7czę na ten apa­
racik, a w-ówczas będziesz chyba zdrów  
Już ja jednemlu przy jac ie low i pożyczy 
łem. a raczej kupiłem aparacik, on do 
dzisiejszego dnia nie oddał mi długu, ale

nie o dług chodzi. M ów ię całkiem po 
ważnie. Chcesz to masz. Ile ci dać? Sto 
złotych wyistarczy7?...

* id *

Rozmowa ta zaintrygowała nnę. Po  
stanowiłam natychmiast pójść na w y  
stawę. Jestem przy  ul. Sw. Anny 2 Roz 
glądam się po salach Na szczęście, spo 
tykam znajomych, k tórzy oprowuidzają 
po wszystkich zakątkach wystawy

Tu  taki mały aparacik. Można roz 
mawiać z całym światem. Kosztuje 50 
zł. Co takiego? Tytko  50 zł i można mó 
w ić z całym światem? Nde to niemożii 
we? A  jak to się robi?

—  Bardzo prosto. My, to znaczy 
krótkofa lowcy, mamy swoje  umówione 
symbole. Ja naprzykład jestem SPRK. 
Gdy chcę mówić, nadaję swój znak, a 
gdy otrzy mam odpowiedź, że mnie sły 
szą. wówczas rozm aw iam y w eterze i 
jest bardzo przyjemnie.

—  Ja kto, w ięc pan ,po polsku mówi 
z ca łym  świałein? Pana rozumieją w A 
fryce, na W yspach  Kanaryjskich?...

—  Rozmawia  się Morzem, albo svm 
holami, a czasami po angielsku.

—  A jakie są symbole?
—  Ge —  oznacza dobranoc. 73 —
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Podróż negusa do Londynu
Juk wkuląirto, Maile Sekissie przybył już d<» 

lundyiiu. Ta podróż króla ki ołów "  slanowi 
obecnie jeden z najważniejszy e'i tematów roz­
mów sr londyńskim „high lifeMe".

Yt G lbR ALTAR ZL.
Czytaliśmy przed paru dniami przedruk krót 

kie^o wywiadu, uzyskanego od eesarza przez 
korespondenta jednego z dzienników migiel- 
skieh. W sn iad  miai miejsce w niedostępnym 
Gśfcraltartfc. Cesarz był zadowolony z doznanej 
ze .strony anglików- synipntji i życzliwości. Go 
do Mvyc.li przyszłych planów wyrażał sic z lat 
aa do zrozumienia powściągliwością. Rzecz pro 
•sta. w obecnej sytuacji enuncjacje cesarskiego 
wysłańca nie mogą mice tej pewności siebie, 
nie mogą. być icnii uderzeniami miota, jasuemi 
i itannwczeuii, jakiem ! są sława zwycięzcy — 
Mussoliniego.

LO ND YŃSKI W IE L K I SEZON
Dla Londynu przyjazd Maile Selassiego jest 

leni pożądaiiszą sensacja, że przyczynia się zna 
k-imicie do uświetiiienki wielkiego sezonu", 
uod którego znakiem zarówno gród nad Ta\ii- 
zi( jak i reszta Anglji właśnie żyją. Z pojęciem 
..wielkiego sezonu" związało się od bit oolyc.li, 
ba. od dziesięcioleci pojęcie wyścigów konnych 
w Epsom. Dcrby, w ielkie Dcrby —  o lo  magirz 
oe siowo, które na szereg wiosennych tygodni 
tok  rocznie »pye!ia w po jęciu Anglika wszydkie 
sprawy świata, chociażby najważniejsze, na ,ilan 
d a l !v, Dodajemy nawiasem, że ti-goroezne, 157 
z rzędu Dcrby wygrały dwa konie znanego łto- 
gaeza hinduskiego Aga (lia n o : „M ahm ad" i 
„T a i Akbar ', powiększając i bez tego olbrzym i 
m u j.itk  -w ego oana o 10 tys. fumów szierlin 
gów. Aga (.lian jest wprawdzie dla Londynu 
gościem egzotycznym, lecz jednocześnie zbyt 
częstym, by móc budzie większą sensację w śród 
ludzi, którym hinduskie turbany oddawna już 
przestały imponow ać. Natomiast Hailc Selassie, 
o. to zupełnie ktoś nowy,‘  .u przyłem o włany 
romantycznym czarem nieszczęśliwego «!a ;ley . 
którego okrutna przemoc wygnała z uciemię­
żonej przez wroga ojczyzny.

ROM ANTYCZNA POSTAĆ.

Dia londyńskiego-. ,.beau nionde*u*‘ cesarz 
wygnaniec isiotnie uosabia romantyzm, kiórego 
w dzisiejszych zmotoryzowanych e/osai i tak 
malu pozostało na świfteie Sympałje angielskie,
0 których Maile Selassie z taką wdzięeznośeią 
• wyrażał się w Gibraltarze w rozmowie z kores 
ponricnicm „D aily  l-Apress" ^ą be zastrzeżeń po 
stronie zwyciężonego. Ktośby mógł w tein do­
szukiwać się objaw ów  interesu politycznego, 
(cez wis u lego w ątpliwośei, że i ezysto >;latonicz 
oe  ooruehy nie są synom kupieckiego narodu 
atbee. Walka z przeważającym najeźdźcą, tu­
łaczka na obezyźnte, szukanie sprawiedliwości, 
wiara w ogólnoludzkie ideały —  wszystko to 
w cesarskim wygnańcu ujmuje. Zresztą, kores­
pondenci dzienników i tygodników londyńskich 
gorli. ie asystujący eesirzow i od samej Jero­
zolimy dokładają wszelkich starań, by w ich 
opisach postać Maile Selussicgo wypadła jak 
najbardziej wdzięcznie, romantycznie I lynips-

. tycznie. Nie szczędzą oni odpowiednich barw
1 półtonów w ntiilow aniu wyglądu wygnańca, 
jego ubioru, głosu, ruchów, postawy, otoczenia, 
a nawet ulubionego pieska „Lu lu ". Korespon­
denci eheą podbić bębenka publiczności angiel­
skiej i -Tworzyć dla biednego, szukającego spra­
wiedliwości wygnańca jaknajżvczliwszą atmo­
sferę w U n idpń e.

A łHSYNSKA KRÓLEM1 NA.
Może to za poradą któregoś z łych umieją 

eyeh operowyić rekwizytami romantyeznośei 
dziennikarzy wiezie negus ze sobą do Londynu 
swą młodziutką, 17-letnią córkę księżniczkę 
7ahai. Urocze dziewczę ubisyńskie spewnośeią 
wywoła łzy rozczulenia w oczach romantycznie 
nastrojonych dam londyńskiego świata. Biedny, 
brodaty, pozbawiony królestwu Derwid i Lilia 
Wenedu. istotnie, obm z wzruszający. Może on

więcej zdziałać dla propaganjy sprawy abisyń 
skiej wśród przeciętnego angielskiego Kairu, 
niż dwóch najwymowniejszych dyplomatów, któ 
rycb godzinnych wywodów rządku kto .na eier 
pliwość wysłuchać do końcu.

ILSINA „L U L U ".

Pisma całego świata zamieściły lotografję 
negusa z małym, ulubionym pieskiem u nogi, 
W abi się ..Lulu". Gdy ostatni sullan turecki 
Abduł Humid szedi na wygnanie, towarzyszy! 
mu jedynie wierny kot angor,ski. Negusowi to­

warzyszy nietytko piesek „Lu iu “ . Asocjacja na­
suwa się jediMk uporczy w ie.

.Maty, wierny „Lu lu  1 musiał pozostać w lia- 
ifie. surowe angielskie przepisy sanitarne nie 
pozwoliły mu na podróż okrętem ze swym pa­
nem.

Tak olo w romantycznych okolicznościach 
.odbywała się podróż negusa do Londynu. Met 
ropolja wielkohryłyjska powitało egzotycznego 
gościa z syinpatją i ciekawością

NEW .

Zdjrcie przedstawia jeden z etapów podróży Maile S,l: ssie. Negus wysiada z samochodu 
przed hotelem w Gibi-allarze. Z Gibraltaru, jak wiadoma, negus przybył do Londynu.

Z0RG10WISK0 NAD NIEMNEM

DRUSK9EHIKI
KĄPIELE S O L A N K O W E  

B O R O W I N O W E  
K W A S g  WĘGLOWE 
T L E N O W E  
P I A N K O W E

HYDROTERAPJA. E l EKTROLECZNICTWO. ZABIEGI GINE­
KOLOGICZNE. I N H A L A C J E  SOLANKOW E za pomocą 
aparatów rozmaitych systemów. Kf\PlELE KASKADOWE.

S Ł Y N N Y  Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z E G O  S T O S O W A N I A  
SŁOŃCA, POWIETRZA I RUCHU IM. DR. E. LEWICKIEJ.

Sezon kuracyjny od 15 maja do 30 września.

W  okresie od 15 m aja do 15 czerwca ceny zniżone.

36 Lołerja Państwowa .
w szczęśliwej kolekturze S . G o rz u c h o w sk ie i

Cena losu —  40.zt. Pól —  20 zt. ćwiartka —  10 zł.

1.QOOjOCM1 zt.
Wilno, 
Zamkowa 9

m mass

wszystkiego najlepszego. a 88 —  moc po 
oałunków.

Któregoś w łaś nil- dnia rozmaw tulem 
z jakąś panią Fkyftfdurn jej ,,88 Stało 
się. Przysłała fo togra fję  i łearmt dosyć 
często rozmawiamy.

Raczej... i J irtu je im ..
—  Mo-że być i tak. W  każdym badz 

razie jest lo najnowoczcsnii jszy sposób 
fH-rki. Ileż w lem jest poezji Flirt w 
eterze!.,

W Polsce króikolailai -dw o |rv‘ e jest 
jednak dostatecziue ,i\>/winięte. Polska 
posiada tylko 200 shęcyj nadawczych, 
wówczas gdy na całym świecie jest ich 
GO tysięcy Z naszych sąsiadów najw ię 
te j  aparatów ma Ru-sja 48(5, N iemcy ma 
ją  .‘575, Czechosłowacja 100. f Htwa i Lot 
v. a po 10.

* £ *
Na wystawie jest pokuj ok le jum 

cztówkam i. Nie są to pocztówki, to 
kie nasze kupowane za 15 gr. ale 
cz ioAK i krótko fa lowców . (Dni w y  my diii 
sw o i sposób porozumiewania się. W isi 
moc ko lorowych  w idoczków. Jest bu kii 
ka tysięcy. Od sufitu aż ku podłodze, a 
w workach jest jakoby drugie tyle. Są 
to ciekawe r/cezy. \'ą każdej tak yj kar

po
ta

P»

teczce jast symbol właściciela aparalu 
krótko fa lowego. który chce rozmaw iać 
w  eterze.

Nawet Ford wisi na ścianie. W  cle 
rze jest o*n towarzyszem rozm owy syin 
holu SPITE R.

* * *
W  lewym  rogu małego pokoik u na 

stoliku o wykr/\ wionycli nogach na kili 
mie w kratki stoi doniczka wyschłe j roś 
linki, a z domiczki wyki z i drut. Drut ten 
włazi do pudełka, a raczej do gniazda 
metalów ych ślimaków. Obok leżą słu­
chawki doktorskie i w ielk i ktuez od kra 
ntf. Nad Molik .cłu karta ,,'ak sobie laik 
wyobraża aparat rad jow y "  Zapomniał 
b/m na śmierć dodać że z pudełkń, z 
tego gniazdka, wyglądają dwa kinkiety 
-— to lampt Aparat tej właśnie koi, 
strukejj nazywa się „n jD odym U ‘.

* k  -i:
Palce kręcą gałkę. Aparat już żyje 

Orkiestra gra Niech pan patrzy to 
jest telewizja.

(m z ie i  No tu
Te promienii Ie niebieskie sinusoi 

dv. P iękne co?
Deszcz, ni<-l>iv-skic.ii pro:n*it*ni prz.ele 

wa się w leju. Desenie zmieniają się co

chwila W idać takt orkiestry. Drgania 
fal. W  tein magicznem szkiełku świat 
wygląda całkiem inaczej.

A le gdzież tu telewizja? (a> za oszu 
kaństwo!

Niech się pan aiie gniewa. 4’o żadne 
osz.iikaństwo. Jeszcze w W iln ie  nie 1110/ 
na 1 oi zystać z telt w izji. T o  droga rzecz. 
Obrazy otrzym ywać można tyłko tam, 
gdzie są urtacfe nadawHcze. 'Nasz aparacik 
daje tylko lin je z których m ogłyby ukia 
dać się pełne obrazy. W  Każdym bądź 
razie aparat len doskonale może poin 
fo rm ow ać każdego o zawadach telewizji.

Alia! Rozumiem. T o  ciekawa rzecz.
$ -i: :fi

Panie, ten al>aral lo wszystko Juk,tu 
w-szy slko? N'o tak, może go pan wziąć i 
sobą i madawać reporlaż. Nic parni nie 
potrzedia. W ystarczą tylko te dwie rurki 
przy-poinlimające luk i mikrofoinik ?

Tak  tu wystarczy Idzie  jak po ma
śie.

\\’ yraź'nie, głośno. Tak, jak w dni 
gim pokoju.

Panie, niech patii buja, ale tylko nie
nas

* *
i waga! Fwaga. /aczynamy Kto pier

NA MARGINESIE

Fanie nie kłam
Są rozmaite form y reklamy — począwszy od

esletyczjioj, a skończywszy na wulgarnej.
Wypada tyflko się cieszyć, ze nasze w ladzie 

administracyjne 'zabrały się wreszcie do szyi 
dów. Dotyciiozas bowiem szyldy reklamowaly 

przcdewszyslkieni... nioehiiuijieLwo językowe.

Czy nie w aru  jednak przy okazji zainlereso 
wac się i ezeinś innem?

Mam l li na myśli polworuie ioziH>wszectm.o 
ny w  WBIriie (4»k samo cliyba zr.-szlą jak i 
gdrieindalej) proceder ogłaszania się na ulicach 
l. zw, ulolikamii.

Leci z ulolkami po ulicy chłopak i rozdaje 
1’rzewaiżinie tych różinokolorowycii drukÓA nikt 
nie czy la, tu i ówdzie przc.cJiodzień bierze : cho 
w a do kioszoni, bo papier miękki i może sic 
p.n ydać...

Ulotki jednak czyta (z cwmi) cenzura i gdzie 
jak gdzie', alt tu iprzydafy bv się ostrzfrjsze pre 
rogatywy.

I aceilowi bossiem nie wyslaneza zabierani,- 
gtosu w swojem imienin, reklamuje on firnu; u 
zdnmi... słaunych i znanych hidzi.

Naprzyklad niejaki [>. Łam. Na ulotce solidy 
nowego kolonu umieszcza lotografję... Kiepmy 
a w dole laki wierszyk:

..Przecie wszyscy wiewe,
Kim ja jestem na tymi portrecie.
Mówię wam od ser ..a,
Jak mi droga śpiewu gama —- 
Że najlepsze przerobione
Kapelusze ze starych na nowe u Józefa Lania. 
Na całej Willeńszczy źnie,
Fintom jego z wyrobów znana —
Nie jest ilo reklama,
A  rzecz juiż zbadana.
Przerobione kapelusze Lama 
Praktyczne w inoszewiu.
Żadne inne firm y w ich 
Trwałości nie zamienią.
W  m ojej garderobie mam Lama 
Przerobione kapelusze całe góry!
W ięc idźcie za przykładem 
JANA KIKPUHY.

Z poważaniem 
|— ) Jan Kiepura"-

Podpis ,.ja,n Kiepura" umieszczony jest »  
formie... autografu.

Jeśli ktoś kładzie nie swój podpis na wekslu 
wiemy co go rzeka za to.

Uzyżby ..przerabiacz" kapeluszy miał prawą 

,,przerabiać" i cudze [lodpisy?
Bo oczywiście Kiepura nie dat swe^o Łiu-to 

grafu.
Panie Latu, nie kłamt

amin

T E A T R L E  T N I
Dziś o  godz. 8.15 wiecz.

WIOSENNE PORZĄDKI
£ Ceny zniżone

Gdzieś szczęśliwe są krainy 
Kwitną puliny, skaczą stanic, 

Nasz krajobraz nieco inny.
Lecz my inamy swe „U STRO NII " 
W cale nie jest to obłuda, —  
Każdy kraj ma swoje euda.

wszy? IToSzę, proszę, tylko pręd/.fj. Od 
ważnie parne, odważnie.

Cisną się nieznajomi Niech pan inó 
wi. Tu do miikrofonu. Usłyszy pana ca 
ły Świat. Oj ja się boję. Nie, tego nie 
trzeba mówić. Niech pan powie, że pan 
zasyła komuś życzenia, a ja puszczę pły 
*<?•

Rozpoczął się koncert życzeń. Może 
m-owić każdy. I. przejma jj. Joasia clice 
wszystkim dogodził.

* * *
io ra z  lo i ja jesdem chory. Chce mi 

się łupać lab ale je trzerba złapać, zatrzy 
mać i porozina wiać. Wyrosnąć / niej 
wszysłk.e nowiutki, lo nie lak łatwo, jak 
złapać plotkę

Krótkofa low iec. Fala mu 8 — 10 m e  
Irów. i|łf

Fale biegają, tańczą, jak rytiy w  mo 
rzu. Dla n ich  jest w-szystko jedno czy 
trafią do aparacika biedaka, czy boga 
cza. One nie potrzebują ani je-sć ani 
spać. Znają ty lko  dobrze geogra fję  i 
ws/yrfkie l)oz wyjątku język i

Krótkie laie —  oto ostatnia moja c b o  
rolni.

J. Nieciecki.
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lO Ż rC M l PRZEZ PRASĘ
PRZYTYK.

iKtaiieje chwalebny zw ycza j powsłrzy 
mywania się od szczegółowszych wnio 
sików w .-prawach, toczących Mę przed 
Sądem. T o  też prasa w  Polsce powstrzy 
muje się od oceny zajść w Przytyku, og 
raniczając się przeważnie do obszerniej 
szych komentarzy. Mam y parę głosów 
do  zanotowania, odbiegających od tego 
zwyczaju.

„War.+zawski Dziennik Narodowy  
pisze:

W Ina wywołania zajść nie leży po slronk 
ludności polskiej, została ona sprowokowana, 
kijami i kłonicami odpowiedziano na kule, 
po je j stronie padł wreszcie pierwszy trup. 
Jesteśmy najzupełniej spokojni o to, że ,m . 
wód sądowy jeszcze bardziej uwypukli winę 
Żydów, że wyjaśni, jakie sprężyny działały tu 
celem złamania postaw y ludności pot: kie,, 
niechcącej handlować z Żydam., że wykaże, 
jak dalece krzywdzącem i nieuzasadnionem 
było to wszystko, co po wypadkach w  Pray 
ty ku, okoliczną ludność polską spotkało. 
„Nasz Przegląd- w polemice zajmu 

je stanowisko odwrotne. Pisze leż 
ta. in .. f f f

Ocena rzeczywistości nie nęazte uzależnio 
na od ta k i^ o  czy innego wyroku sądowego 
Rzeczonej akcji żydożerczej są niepoprawni, 
cokolwiek się stanie w  Radomiu będą oni 
kontynuowali swą destrukcyjną robotę.

O U S P O ŁE C ZN IE N IE  
S PO ŁE C ZN IK Ó W . -

Pod tym tytułem „L ogo *1 zatniesz 
cza artykuł o konieczności szerszej ak 
cji orgatazacyj społecznych i osób, na 
polu społecznem pracujących, w walce 
z szerzącą się niemoralmośoią. Pisaliśmy 
niedawno o  znamiennym okólniku 
Prem j. Składlkowslkiego, tej kwestji po 
świeconemu. Akcja władz musi być po 
parta przez całe społeczeństwo i wtedy 
będzie naprawdę skuteczna.

A oto wycinek z „Logosu ".
Jakżeby inne były ulice naszych miast, 

repertuary teatrów i kin, treść pism i atmos 
fera dancingów i zabaw, jakżeby inaczej za 
chowywala się młodzież 'W miejscach pubTiciz 
nych, gdyby wiadomo było, że każde słowo, 
każdy gest, czyn, obraz obrażający wstydli 
wość i nielicujnc.”  z yodmością człowieka spo 

tkallły się nietylko z głośnym protestem ludzi 
inaczej myślących, ale pociągnąłby za sobą 
natychmiastową inrterweiu ję , a w razie po 
trzelfciy i karę.
Jest to poza dyskusja.

W ut

0. N. R. w Wilnie
Sprawa zamachów bombowych na sklepy żydowskie

Teatr Muzyczny LUTNIA
Występy J. Kulczyckiej 

Dziś o  g. 8 15 w.

KSIĘŻNICZKA CZARDASZA
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Złożono i  redakcji na Fundusz 
Obrony Narodowe!

Na Fundusz Obrony Narodowej zebrane 
przez Asystentów Kliniki Wewnętrznej i złożone 
do d i»pozyo ji dyrektora kliniki, prof. dr. A. Ja 
Waszkiewicza , w dniu Jego imienin zł. 100.—  

Na Fundusz Obrony Narodowej zebrane 
przez personel siostrzany i admin- Kliniki W ó 
wnętrznej . złozone do dyspozycji Dyrektora Kii 
nilk. prof. dr A. Januszkiewicza w dniu Jego 
imienin zł. 20.—

i  Polskiem R&djo
W  ostatnim roku zorganizowany został przez 

Towarzystwo Wydawnicze Muzyki Polskiej, z u 
działem Polskiego Ratłja, konkurs kompo; ytor 
ski, na którym nagrodzony został nagrodą Połs 
kiego Ractjs wybitny polski kompozytor współ 
czesny Tadeusz K assem. Utworem wyróżnionym 
jest „Koncert na orkiestrę smyczkową". Kompo 
zycję tę poznają radjo.słuciiaczc w symfonie/ 
nym koncercie piątkowym dnia 5 hm. o godzi 
nie 21.00, w wykonaniu Orkiestry Polskiego Rad 
ja  pod dyreacją G. Fitelberga. W  tej samej an 
dycji wykonany zostanie „Nokturn" M Kondrac 
kiego i Bochceriniego, „U w ertura“ D— Dur u 
nas prawie zupełnie nieznana, Przepiękny kon 
cert fortepianowy Beethorena G— Dur < degra 
wybitny pianista polski Rysizard Werner.

J y c ic  cxłovłeia w pieśoi i muzyce" 
Anaycja rad )ova

Taki tytuł nosi audycja radjowa, która o (ID, 
dirie się w piątek dnia 5 bm. o godzinie la.00. 
Wykonane ..ostaną bowiem pieśni rozmaitych 
kompozytorów, które w treści swej razem połą 
czonc dają jakoby obraz życia ludzkiego Koły 
sunka, modiittws dz.eoks, spowiedź miłosna 
pieśń wojenna pieśń bachiczna, wreszcie róża 
nieć, obrazują najważniejsze przeżycia i uczucia 
człowieka Odśpiewa je znany operowy śpiewak 
Bugenjusz. Maj akompanjuije prof. Ludwik Ut 
»ktn,

• Na ław ie oskarżony cli sądu okręgowego w 
Walnie zasiadło wczoraj siedmiu „narodowców" 
pod zarzutem zbrodni stanu. W  sentencji aktu 
oskarżeń ii, zarzut len sprecyzowany został w na 
stępujący sposób: „że w okresie od potowy lip 
ea 1954 r. do 28 stycznia 1936 roku w W ilnie 
w .aińiurze usunięcią rządu Rzeczypospolitej i 
zagarnięcia jego władzy brali udział w organi 
zarji pod nazwą „Obóz Narodowo-itudyknliiy'1. 
wiedząc, że stanowi ona porozumienie osólt 
zmierzających do urzeczywistnienia podanego 
wyżej celu. Rozo tein większość oskarżanych od 
powiada za przygotowywanie i prowadzenie ak 
c jl łerorystyeziiej, -kierowanej przeciwko lud­
ności żydowskiej naszego miasta.

PRZYW ÓDCA I KONFIDENT.
Tadeusz Szymon GONIEAA1UZ lal 27, mają 

ey za sobą szkołę Gospodarstwu W iejskiego, a 
figurujący w akiach sprawy jako Inżynier ogrod 
nik. jest główną figurą na ław i“  oskarżonych. 
Rył kierownikiem obozu Nurodnwo-Rudykiilnegu 
w' V Unie. Na stanowisko to został wyznaezo 
By przez centralę warszawską ONR-u jako mąż 
zaufania. K jerował organizacją jawnie do mo­
mentu rozwiązania je j przez władze adininistra 
eyjne, a potem wprowadził ją do podziemi i nie 
ustnwal w akcji wychowywania „bo jow ców " 
ONR-u. Na zebraniach, organizowanych w swa 
jem  mieszkaniu, wydawał instrukcje, pouczał — 
słowem był duszą 1 mózgiem ONR-u wileńskte- 
K"-

Obol suchej niskiej sylwelki Gmiicwirzn sie 
dzl fęga, barczysta posiać Ryszarda BERNATO 
W iCZA, lat 22, biaebarza z zawodu, pozostają 
eego przez dłuższy czas nez pracy w swoim fa 
rlui, a z przypadku członka wileńskiego ONR-u 
! konfidenta policji w jednej osobie. Bernato­
wicz wciągnięty przez sludentów członków 
ONR-u do tej organizacji pilnie uczęszczał na 
wszystkie zebrania, pożyczał pieniądze od swo 
leli kolegów partyjnych i z teg,o żył a po zejściu 
organizacji do podziemi z iiiemniejszyni zapa 
icm informował wydział śledczy o treści narad 
w inieszkuniu Gonicwirza i o projektowanych 
zamachach terorystyeznych. Gdy mu kazuuo w 
ONR-ze wykonać jakąś „robole", czempięuzej 
biegł do policji, zw ierzał się ze swoich k b y  Rów 
i z zi ópwolenieni un rozkaz policji tej roboly 
nie wykonywał, 'lak  było z iiukazaiiem podpa 
ti m» in przy.-Runi klubu sportowego Mukalii i 
podrzuceniem bomby w Nowej ŚYilejce.

DZIENNICZEK W YW RO TO W C A.
Trzeci skolei oskarżony to Zygmunt KU­

CZYŃSKI, student V-ftO roku medycyny, aktyw 
ny członek ONR-u. Akl oskarżenia zarzuca mu 
doKOiianie zamachu bombowego na firnu „L iii 
wersal". Obmyślił to precyzyjnie. Stworzył 
przeutem alibi. 1’ostę.powai ostrożnie i kon plra 
eyjnie, a jednocześnie, jak sentynientaiua pen 
sjonurka pisał z dnia na dzień pamiętnik. 
Zwierzał się papierowi nieraz z najgłębszych 
tujeiuiiie. Policja miała uciechę, gdy podczas 
jednej z rew izyj natrafiła na ten dzienniczek 
wywrotowca. Kuczyński pisał także listy do 
narzeczonej Również szczerze. Jeden z tych 
listów trafił dp akl sprawy.

Zygmunt MIEDZA KLOCKI, student USB., lal 
53, posiada majątek ziemski gdzieś pod Lldą. Do 
O NIł u należał, lecz nie wykazywał większej 
działalności nazewnątrz. Bywał, jak twierdzi 
konfident Bernatowicz, na zakonspirowanych 
zebraniach u Goniewiczu. Jako człowiek prak 
tyczny, związany z ziemią stanął na czele rady 
nadzorczej „Spółdzielni handlu produktami W i 
lehszrzyzny", którą powołano do życia dla zilo 
bycia środków finansowych na akcję ONR u.

CHORY NA NERW Y.
Darjusz Marja ZARNOAA SKI, lal 22, student 

I roku prawa i Mirosław RUTKO W SKI, lat 25, 
siudent wydziału rolnego USB. — są wyknnaw 
eami droDnyeh posunięć ONR u. Natomiast Ed 
ward RONAROWSK1, lat 21, student 1 roku 
prawo, ma na sumieniu ciężkie przestępstwo, 
do którego szczerze przyznaje się. W  di.iu 27 
stycznia 1936 r. ulokował obok łatwopalnych 
materjalów w składzie aptecznym Prużnna na 
ul. Mickiewicza bombę zegarową. Boiiarowskl 
inidaje się za „narodowca" i wyraźnie odcina 
się od ,/>eiierowców“  .

W reszcie ósmy oskarżony, którego sprawa zo 
stalu wczoraj wydzielona, a który figurował ra 
zem z siedmiu wmówionymi na wokandzi- są 
dowej. Jest K> Henryk PAN KIEW ICZ . N ie przy 
był na rozprawę. Podobno bvł t jesf chory iis 
ńerwy. Przedtem bawił w /okładzie psychjatry 
cznyin, teraz zaś cierpi na manję prześladow­
czą. Biedny chłopak. Przypomina jednego z 
oskarżonych z procesu W ardejna —  „nil»do'*n 
decklch terorysfów", tego z oskarżonych, które 
go uznano za psychicznie chorego i któremu 
zmniejszono poczytalność. I tamten I fen, Pan 
kiewicz, zostali wykorzystani przez prowody 
rów akcji destrukcyjnej, szkodliwej. Pan kie 
wiez przebywa obecnie w Grodnie. Aresztowa 
no go.

Oskarżeni Bernatowicz i Bonarowski odpo 
władają z więzienia Na sali sądowej zostali are 
sztowani wczoraj Goniewiez i Kuczyński, którzy 
ukrywali się przed policja w ciągu colego ina 
Ja, a zjaw ili się dopiero na rozprawie. Nakaz 
zaś aresztowania ich został wydany w pierw 
szyrb dniarli maja.

HISTORJA O. N. R.
Akl oskarżenia umawia obszernie historję 

powstania 1 rozwoju ONR u. Zaczyna od roku 
1926. w którym powstał „Obóz W ielk iej Polski", 
skupiający także „narodow y" element inłodzleżo 
wy Vi roku 1950 element ten usamodzielnia

się, a po odcięciu się jako niezależna OW P-a 
od zakłamanego obozu starszych, radykalizuje 
się. Ulega rozwiązaniu przez władze administra 
eyjne w roku 1933. Po fakcie tym część mlo 
d u c iy  wraeti do Stronnictwa Narodowego, wcho 
dzi tam do sekcji i kół młodych, a po p iw ­
nym cza.de — na przełomie roku 1933 34 —  w;, 
odrebnia niezależną organizację —  „Obóz Na 
rodowo Radykalny", w którego skład wszedł 
między iiinemi Mosdorf.

Nowy obóz głosi hasła radykalne i wystę 
puje ostro przeciwko Żydom. W AA iinie oddział 
ONR-u został powołany do życia przez Jana 
\losdoi).'a w kwietniu 1931 roku i po pewnym 
czasie mianował stałym kierownikiem lego od­
działu Tadeuszu Goniewieza.

O. N. R. zaczął prowadzić na terenie całej 
Polski roootę, gndząeą w  łud i porządek spole 
cany, lo też został w 1934 roku ra/wiązany 
przez władze admiiilslraeyjiie.

KONSPIRACJA W lI.IiŃ SK It.G O  O. N. R.

Outiziuł wileński O. N. R. pod kierownictwem 
Goniewlcza rozw ijać zaczął działalność konspi 
raeyjuą. Wydawano ulotki antysemickie, pndbu 
rzuno młodzież akademicką do agresywnych 
wyślą pień, organizowano drobne utarczki z Ży 
nami na ml.»ście, kolportowano nielegalne cza 
..opi.sina. W ręce |H*li< ji wp.ulła iustrukeja een 
trali O. N. K u, która nawoływała do saboiużi 
do pracy rewoluey jnej i wreszcie w mieszka 
niu Goniewieza, gdzie odbywały się zebrania, 
opracowywano akcję lerorystyozną, polegającą 
nu niszczeniu mieniu Żydów przy pomocy bomb 
zegarowych. Goniewiez dawał instrukcje, pou­
czał —  inni wykonywali. AA druczkach, kolpor 
im a n y  cli przez O. N. R-nwców, można było 
wyczyluć między inncini nawoływania do wal 
ki czynnej —  o ile potri-eba z bronią w ręjęu. 
Pierwszym zaś elapem tej walki miało być 
„w yzwolenie kraju od Żydów i obecny cli rzą 
dów “ .

.Ocnćcow cy“  wileńscy ograniczali się nara 
zie, jak pisał Kuczyński w liście do narzecza 
Hej, do wznoszenia przy pierwszej lepszej okaz. 
ji okrzyku „P reez z Żydam i" oraz rozlaniu na 
ukademji z okazji imienin Marszałka Piłsud­
skiego w gmachu USB. siarkowodoru. Polem 
zaś przystąpiono do akeji łerorystyeziiej.

Postanowiono także przystąpić do organize 
wuniu legalnych związków, działających na te 
reule akademickim, ruchu zawodowego i na te 
renie gospodarczym. Powstają wice na USB. 
Związek Niezależnej Aiiodzieży Narodowej, nu 
terenie robotniczym Związek Zawodowy „Pra 
ca Polsnu' i wreszcie „Spółdzielnia do liandtu 
produktami AAileiiszezyzny". Były to legalne 
plurówki O. N K-u.

AAYBUCIIY BOMB Z EG AROAYYCH.

Konfident Bernatowicz infocinowal o wszy 
slklcir. wydział śledczy, clioć sam usilnie kol|Hir 
iiiwai nielegalną „Sztafetę".

Nastąpiły wreszcie zamachy bombowe. 9-go 
grudnia 1935 r. do przedsiębiorstwa Owsirja 
Szupiry przy* tcilł jakiś młody jegomość, kupił 
kilka spodków i talerzyków na 4 złole i zosla 
w ił na przeeliowauie do wieczora paczkę z ku 
piourini drobiazgami i paczkę, którą miał w 
ręku. Ta druga paczka w nocy eksplodowała I 
wyrządziła duże straty. AA śród szczątków bom 
by znaleziono kawałek gumy identyczny z uży 
wuną do uszczelnieniu połączeń sieci wodocią 
gnwej w Ifoinu Akademickim na Górze Buffa 
h w ej Konfident Bernatowicz doniósł polem 
jn.lieji, że la bomba zegarowa przeszła przez 
ręce Bonarowskiego, N ie wiedział jednak kło 
tę bombę sporządził ani też kto ją podrzucił.

Drugi wybuch nastąpił w sklepie „U n iw er­
sał” . W nętrze lokalu zostało zdemolowane. —  
Ekspcdjentki odniosły powierzchowne rany. —  
Konfident Bernatowicz skierował podejrzenie 
na Kuczyńskiego, z którym na p «rę  godzin 
przed wybuchem spacerował po ulicy AA lelkh-j. 
Zatrzymany Kuczyński podał alibi- Był w klnie 
„ r a n "  w tym czasie, kiedy do „Uniwersału" 
ktoś wniń-i bombę. Dosiadał nawet bilet tego 
kina. Jad (także ck-pedjentki „Uniwersału" poz 
naly w nim tego jegomościa, który przyniósł 
i .pozostawił groźną paczkę. Skakały mu nawet 
uo oczu, gdy zarzucał im kłamstwo.

27 jly&zulo br. do „Prużaua" przy ulicy Mlo 
kicwlcza wszedł Bonarowski, kupił parę dn 
biazguw i skorzystał z telefonu. Po jego wyj 
ściu ekspedjcnf znalazł paczkę — obok całej 
sterty łatwopalnych inaterjałów w składzi,-. —  
Ekspcdjent pochwycił paczkę, wybiegł na ulicę 
i tu przy pomocy policjanta ujął Bonarpwskie 
go. AA paczce spoozywufa bomlia zegarowu o 
dużej sile wybuchowej.

AV związku z tern wszyslkieni dukonauo sze 
regu rew izyj w mieszkaniach oskarżonych, /na 
leziono wiele maierjału obeiążująeego.

TYLK O  „NARODOAA 1EC" PRZYZNAJE S il Dt) 
W IN Y .

Przed sądem do winy przyzwał się tylko Bo 
nurow.skl

Na zapylanie sądu w jakim celu 1 z czyjej 
Inicjatywy podrzucił Prużanowl paczkę z bom 
hą —  odpowiedział:

—  Jestem narodowcem.
—  Uo to znaczy, narodowiec?
Bonarowski przemilczał odpowiedź.
—  Od kogo o lizym al pan paczkę?
—  Od innego narodowca, którego nazwisku 

nie znam. sądziłem, że to jest petarda. Zgodzi 
tein się na pozostawienie tej paczki u Prużana, 
bo wyślalem, że jest to manifestacja an tyiydow  
ska.

—  Na co była polrzebna ta manifestacja?
—  Aby wywołać odruch zastanowienia się 

wśród ludności. Aby nie kupowano u Zy łów.
Do jak iej organizacji pan natężał?

—  Do Młodzieży AA'szeelipolskiej na terenie 
U. S. B. Do organizacji O. N. lt. nigdy nie nale 
żalem i nie nie wiedziałem o je j istnieniu. Na 
leżałem pozatciu tlo Bratniej Pomocy i Sodalic 
ji Marjańskiej.

Obrońca oskarżonego adw. Kownacki, zada 
jąe pytania Bonurow.skiemu, zwraea się do nie 
go per „kolega". Przewodniczący Brzozowski 
zapytuje:

—  Pański kolega!?
—  Jestem seujorem Młodzieży AAYszechpol- 

-kiej.
—  Jest pan tutaj obrońcą, u on oskarżonym.
Inni oskarżeni do winy nie przyznają się.

Obrona dąży do wykazania, że członkowie 
O. N. R u w przeciwieństwie do ..petardow- 
cńw" wszeehpolaków, byli dalecy od „akcji 
bombowej". ,

BEBNATOAAICZ N IE  PRZYZNAJE SIĘ.
Bernatowicz nie przyznaje się do winy i 

twierdzi, że nie byt konfidentem nolięjł. Byt 
badany w wydziale śledczym i skierował podej 
rżenie na Kuczyńskiego, lecz zrobik to bezpod 
-Yiwiiic. Ot poprosili c,iicial się odczepić od wy 
wiadowcnw, klórzy twierdzili, że „cały 'wydział 
śledczy będzie rozpędzony", jeżeli nie zostaną 
wykryci sprawcy zamachów bombowych.

—  Dlaczego rozpowszechniał, pan nielegalną 
„Sztafetę".

—  Bo lam pisano na Żydów, a ja Żydów 
nie lubię.

inni (/karżcnl nie eheą składać żadnych wy 
jasnleń.

SAA I ADKOAA 1E.

Śwlaslek Alfred Birkeuniayer., naczelnik wy 
działu społeczno-politycznego urzędu wojewódz 
kiego, scharakteryzował powstanie i rozwój 
O. N. R-ii. Zeznania jego pokrywają się z aklem 
oskarżenia. Na zapytania obrony świadek wyja 
śnią, że Istniejące obecnie w W ilnie organizae 
je endeckie są opanowane przez ruchliwy d e  
ment z nielegalnego (I. V  n u i k  w swoim rzo 
ic ć > legalnego oliozu Narodowo Radykalnego 

należeli Kownacki, l>oclitiii i inni leaderzy sta 
ryeh i iniadych endeków. Naogól zaś Stronni 
eiwo Narodowe w AA-i lnic znajduje się w stad 
ium rozkładu. Są likwidowane komitety dzielni 
t f fwe tego Stronnielwa oraz istnieją w niem tar 
ela wewnętrzne.

Jrueii ze świadków, funkejonarjusz P. I’ ., 
stwierdza, że policja nie inia’a wielkiego zau 
lania do Bcrnalnwirza, który byt jeduiocześuie 
niby konfidentem policji i podejrzanym o pro 
w .idzenie przeslępezcj akejl.

Cały szereg innych świadków potwierdził 
f: kiy zawarte w akcie oskarżenia, szczególnie, 
jeżeli chodzi u konkretne zamachy bombowe 
nu sklepy żydow skie.

AAyrnk jest sjmdzicwany dzisiaj. (wł.).

OSIĄGNIESZ KUPUJĄC LOS
w szczęśliwej koleżtarze
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Klck.au teza 13. 
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Sprawa pox)onm wód na jeilorscb  
trockich

V> z wi t| z łću ze -ptawti spuszczania 
wotly z jez ior trockich przez niedawno 
wybudowany kanał m iedzy jeziorami 
Skajście i Bulcis w  najbliższych dniach 
przy jedzie  nad jeziora trockie specjalis 
la inżynier z urzędu wojewódzk iego  i 
dokona odpowiednich pom iarów i ba­
dan. Jeżeli obecny poziom kanału zagra 
żąłby w dalszej przyszłości normalnemu 
siamowi w ód  jeziora —  podniesiony zo 
słanie próg przy wylocie  kanału z jez io  
ra Skajście.

Każdy członek LO P P  przyczynia 
±ię do podniesienia możliwości 

obronnych krajui
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Chleba -  głodnym 
pracy -  bezrobotnym

kój, skoro cidjśfctowo choćhj rozładuje 
my be/ćońocie. .la w lo yięooko wierzą 
j m-tego, proszcj K o ltgow , musimy su; za 
brać uo programu gospodarczego, c.oż 
to jest ten program .' i o jest w Menie za 
gauinenic Bezrobocia, to jest pi/elmlme 
me wal, to jest utrzymanie waluty, to 
jest zrównoważenie óiiźdetu, to jest roz 
wój przemysłu, a w Szczególności j.*z" 
myciu pracującego dla obron j  państwa. 
Mus.my nnee u «  tego ptau watki.

Potrzeba pelnomocnatw
Tego  planu ja W am , Koledzy, nie po 

wiein. l e n  pian sig robi. sie pow iem  
Wam nietylKo dlatego, że jest to przed 
wczesne, że jest n iego tow j, ale to było 
by nierozsąune i mebczpieezne. My me 
wiemy, jakie będg warunki za dwa b z y  
miesiące, Być może, będę mus ał ten 
plan zmienić, a nie chcę wtedy wprowa 
dzać z\VŁ)tp.enia z tego powodu. l'roszę, 
ażebyście mieli za ulanie do tego rządu, 
czekali, co zrobi, a później ustosunkuje 
cie się rzeczowe do tego, co zrobił. W  
tej chwili mówien ie o tynu pianie było 
by nierozsądne. Zresztą ogólne wytycz 
ne planu gospodarczego rządu wyjaśni 
na komisji p. wiceprcmjer Kwiatkows 
ki. Ponieważ w rzeczaclngospodarczyd i 
Uik się stało, że życie gospodarcze idzie 
obetnie prędzej, niż obrady parlamentu, 
więc przychodzę do Kolegow z prośbą 
znowu po pełnomocnictwa. W .erc.ie  
unii) jako koledze, że bynajmnie j me cier 
pię na głód władzy ^Przeciwnie mam tej 
władzy tyle, że nie potrzebuję je j wię-T.j 
W ięc nie dlatego proszę o pełnomocni* t 
w a, ażeby mieć jeszcze w ięcej władzy, 
ani dlatego, ażeby prestiż Sejmu umnb.j 
s«.yć. Najważniejszą rzeczą dla nas uw 
chaj będzie prestiż Polski, a to^aby móc 
rozładować bezrobocie i dac jeść głod 
nym.

Teatr Letn i

Wiosenne porządki
S. L. HuxJey'a komedja 

w 3-cn aKiacn
Mda ta, pewnie amerykańska, korne 

eljj już praw ie schodzi z afisza, a wy­
cieczki, święta i in. okoliczności spraw, 
ły, że się wyniknęła spod pióra recen 
zenta. Ale i lak publiczność chętnie szła 
się zabawić i wyśmiać z niewinnych 
przygód  dwojga  kochanków specjalnego 
autoramentu: zannataczki i burżuja.
PrawTda, że samiataczka jest szefem bry­
gady ronoczej, wyna jm owanej do „w io  
sennych po rządków 4*, więc na niebyieja 
k iem  stanowisku, a przytem  dziewczy 
na całkiem do rzeczy, energiczna, zacna, 
uczciwa i „sercowa . \Vchodząc energi 
c/i.ym marszem ze swenn w iadrami i 
szczotkami do elegenckiego mieszkania 
pięknej, ale podżyłe j pani, bierze je j ko 
ciianka, ubranego ma bal apaszów w 
strój rzezimieszka, za istotnego włamy­
wacza i z punktu bierze go pod opiekę 
i w karby moralności. Ocali go, ale na 
prowadzi na lepszą drogę życia, na ucz 
o w ą ,  twardą ścieżkę obowiązku. Miody 
lowelas, bogaty i rozwydrzony, chcąc 
nie chcąc zaciąga się do brygady pracy 
— i z, zapałem godnym  celu, szorute po 

dłogi, zamiata i trzepie dywany, napę 
dzany przez uroczą komendantkę, która 
mu nie szczędzą morałów- aby go nawró 
cić na drogę pracy i uczciwości. Patrzy 
mu na ręce by czegoś nie zwędził i pt> 
maga walczyć z nałogiem zaglądania do 
cudzych szuflad. W szystko się oczyw.ś 
cie ładnie kończy i cała ta historyjka 
popularnie pisana, aż się prosi na przed 
sławienie dla młodzieży, bo taki jest w 
niej wesoły morał, front pracy, miłość 
uczciwej d z iew czyny i inne iadne rzeczy.

S/tuka napisana dla dwóch osób, któ 
re by ły  interpretowane przez p. W ieczór 
kowską i p. Seibora z całą w erw ą i swo 
bodą, jakich sytuScje od tych zdolnych 
artystów wymagały. Reszta artystów 
sprawiała się poprQwin:e

K ra . i

(d o k o ń c z e n ie  ze str. 1-e j )

Uważam, że metodą pełnomocnictw 
prędzej do tego dojdziemy, prestiżu Sej 
mu nie *a oh wiejemy, a władza rządu 
me będzie przez to większą, niż jej po 
trzebuję.

cpeluję do Kolegow , ażebyście mi 
pom ogli w sprawie, k tó ią  muszę zrobić. 
Ażeby W am  pokazać m oją  lojalność, po 
wiem, że nie wykorzystałem am jedne 
go dekretu dotychczas, dlatego, że uwa 
żarn, .ż te dekrety daliście rządowi pre 
mjera Kościałkowskiego. Na przyszłość 
także to tylko będę wykorzystywał, co 
będzie mi konieczne. Proszę bardzo, że 
byście sądzili m ój rząd według rzeczy 
objeklywnycii.

V teraz słów Lilka w sprawie chwili, 
w której przychodzi do władzy iŁ.n rząd

każdem u rządowi, kióry przychodzi 
do władzy, w ydaje się, żeiprzychod/.i w 
sytuacji osobliwej. Ta sytuacja nie jest 
osobliwą, ale musimy sobie zdać spra 
wę, jaka jest, Sytuacja polityczna jest 
lepsza, niżby można było przypuszczać 
Kiedy źrenice Komendanta przykry ło  
bielmo śmierci, te źrenice, które były 
dla nas drogowiśkazami, była możliwość 
przypuszczenia, że zostajemy w zupel 
nym mroku. 1 ymczasem epoka Cen,tu 
szu Komendanta nie skończyła .się wraz 
z jego śmiercią. Żyjemy dalej w- ie j e 
poce, posiadamy Wodza, którego Kamen 
dant wyznaczył jako strażnika całości 
granie Rzeczypospolitej, a który jedno 
eześnie sprawuje czujny nadzór nad du 
szą narodu, koledzy, temu Wodzowi mu 
simy oddać wszystkie nasze siły, musi 
my mu ofiarować tak samo ostatnią kro 
pię krwi, jak to robiliśmy dla Konicu 
dmitu (Oklaski).

D laczego m am y lo robić? Lzy  Śmig 
ły obiecuje nam jakieś nowe dostojeńst 
wa, jakieś nowe zaszczyty? Nie. Tak 
samo, jak  swego czasu Komendant, on 
inc nie obiecuje. Daje zato jedynie twrar 
dy  rozkaz, który wyraża się w jednem 
zdaniu: „trzeba zacząć surowe życie". 
(Długotrwałe oklaski).

Tibija i praktyka
■Są ipewno prawdy na które iw.szyscy się go 

dziany, które wszyscy r o za i mierny, często je na­
wet powtarzamy, a (przecież nie zaw-sze stosuje­
my w życiu. W iem y więc dobrze, że niic nic 
dzieje się samo z siebie. Ażeby coś im skać mu 
smiy się o |o starać ii musimy n.ad tern praco 
wać. Ale ozy istotnie zawsze lak postępu jemy?

v-it raz się słyszy, że t (oś westchnie i powie 
,,2abv tak wygrać, na loterji I Ale czy ten, któ 
ry lak powie, ma istotnie los w kieszeni?

0'ckawie na len lemat opowiada jeden ze 
szczęśliws i li posiadaczów ćwiartki (losu. na któ 
ry padła w ubiegłem ciągnieniu czwartej klasy 
jedna i? dużych wygranych.

Pan ton miał właśnie zwyczaj osi czasu do 
czasu w.zdychae i powtarzać: gdyby jl-ak wygra*' 
na Iolerji! Aż naz sam roześmiał się z siebie: 
„Jók mogę wygrać, ykoro nie gram?,; i ss- tym 
dopiero momencie izro/iiiimiał namacalnie —  je 
żeli lak powiedzieć można —  lę proslą, zdawa 
toby się prawdę, że aby wygrać, trzeba grać.

Odtąd grat: fortuna mu dopisała.
Miech z lego wydarzenia wyciągną morał oi, 

którzy <lo Loterji, czasami wzdychają, ate bez 
losu w kieszeni; niech nie zapominają też, że 
ciągnitmie pierwszej kil asy trzydziestej szóstej 
Loterji rozpoczyna się 18 bm.

Zapisz się na członka £. 0 . fP. Z. 
( ul. Żeligowskiego fNr. 4)

Nadzwyczajne plenarne 
posiedzenie Sejmu

W ARSZa A^A, (Pat), lżziś odbyło się pierwsze 
w bieżącej sesji nadzwyczajnej plenarne posie­
dzenie 'Scjmiu

Zapowiedz przemówienia premjera gen. Sta 

woj Sktadłtowskiego przy pierwszem czylanm 
rządowego projektu ustawy o pełnomocnictwach 
wzbudziła żywe zainteresowanie w- izbie. Posto 
wie stawili się w komplecie. GaJerja dla publicz 
ności i loże prasowe przepełnione. W  lawach 
rządowych 'zasiedli członkowie gabinetu z p. 
premjtrem gen. Sławoj Składikowskim na czele.

Marszalek CAR odczytał na wstępie zarządzę 
nie Pana Prezydenta R P. o zwołaniu sesji na.l 
zwyczajnej, poczem otworzy) posiedzenie.

Skolei marszałek zawiadomił izbę, że olrzy 

mat od ambasadora W ielk iej Brytanji pismo z. 
wyrazami podziękowania jego królewskiej ums 
ci króla Edwarda V III za uczczenie przez Sejm 
pamięci i udział w  żałobie spowodu zgonu króla 
Jerzego V,

W  związku z przedmiotom obrad obecnej s3 
sji nadzwyczajnej, marszałek zaproponował po 
wołanie na okres tej sesji szeregu komisy j, w

składzie wybranym przez i/bę na sesji zwyczaj 
nej 1935/36.

Izba zgodziła się na tę propozy, |ę.
Projekty ustaw, znajdujące się na porządku 

dziennym zostały w pierwszem czytaniu na pro 
pozycją marszałka odesłane do odnośnych ko 
misyj.

Przy pierwszem czytaniu rządowego projek ii 
ustawy o. upoważnieniu Prezydenta R. 1’ . do 
wydawania dekretów zabrał gto, p. premjer 
gen. SŁa WOJ SKŁa Dk OW SKI, powitany przez 

izbę hucznemi oklaskami. (Przemówienie pana 
premjera dajemy na str. 1 i 5).

Mowa p. premjera byta wielokrotnie żyw.) 
oklaskiwana przez izbę Po je j zakończeniu 
rozllegty się huczne brawa.

Ponieważ nikt nie zażąda! głosu, marszałek 
Car oświadczył, że PiROJEKT USTAWA' 0  FEL 
NOMOGNICTW ACII ZOSTAJE ODESŁANY W  
PIERW SZEM  CZYTANIU 1)0 KOMISJI SPK 
CJALNEJ,

Zamykając posiedzenie, marszah-k zakonni ni 
kował, że  termin następnego posiedzenia i |m 
rządek dzienny będzie podany na piśmie.

Muzeum Józefa Piłsudskiego w Belwederze 
będzie od jutra udostępnione dla wszystkich

AYARSZAWA, (PAT ). W obec zainteresowania 
najszerszych warstw społeczeństwa Belwederem, 
dyrekcja muzeum Józefa Piłsudskiego -w Bolwe 
derze postanowiła udostępnić' do zwiedzenia pra 
we skrzydło pałacu, mieiszkanie i pokoje repre 
zentacyjne Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego Muzeum będzie otwarte w dniu 6 

bm. o godz. 9 rano.
Pozatem muzeum będzie czynne slaile w dnie 

powszednie od godz 9 do 15 z wyjątkiem pomie 
działko w W  niedziele i święta od g. 10 do 13

Włsląp dila młodzieży i żołnierzy 10 groszy, dla 
dorosłych 30 groszy. W e czwartki wstęp dla wy­
cieczek grupoiwy-cli młodzieży pod przewodnict 
wem wychowawców oraz dila wycieczek grupo 
wych żołnierzy pod kierownictwem przelożo 
nycti —  bezpłailny Ze względu na spodziewany 
duży napływ zwiedzających, dyrekcja muzeum 
prosi o zgłaszanie większych wycieczek na trzy 
dni irapizod. Zgłoszenia należy kierować pod ad 
rosom dyrekcji muzeum im. Piłsudskiego w Bel 
wederze, Warszawa. Belweder, tel. 8--20—50.

Wzdłuż i wszarz Polski
—  W ZBURZENIE JESZCZE I RWA W  .MIN 

•SKU MAZOW IECKIM . Po zajściach ppniedziat- 
kowyeii o których donosiliśmy wczoraj niektóre 
nlicr Mińska .Mazowieckiego przedstawiają oplu 
kany widok. Na ul. W arszawskiej prawie 
wszy Jkie sklepy w eiągu dnia wczora jszego 
były iMizamykane. Widać wszędzie odłamki 
szyb. Na ulicy Kulnszyńskiej z niektórych mie 
szkań powyrzucano urządzenia mieszkania. Zy 
dów —  mieszkańców Mińska ogarnęła panika 
i jak oiilirzują około 3 ty*. Żydów pouciekało 
przeważnie do Warszawy.

Na miejsce zajechały liczne oddzials policji, 
które przywróciły porządek. W  chwili obecnej 
w Mińsku panuje a [tokuj, niemniej jednak na 
strój jest podniecany.

O ile chodzi o zabójcę Chast.ielew teza, lo 
zoslai 0 1 1  przewieziony do więzienia w Marsza 
wie.

Przesłuchany Chaskielewii z Iłninaezy swój 
czyn zemstą, jaką chciał wywrzeć na Bujaku. 
Tw ierdzi on, ż.e przed 8 luty gdy służył w woj 
sku, Bujuk znęcał się nad nim, tak, że został 
odwieziony do szpitala, gdzie przebywał przez 
li miesięcy. Od tego czasu jest niedołężny i nie 
mógł zapewnić utrzymania swej żonie i dzie­
ciom. Ehaskielewiez robt wrażenie człowieka 
nie zupełnie normalnego.

Oprócz Chaskielewieza aresztowane zostały 
jeszeze 4 osoby, które podejrzane są o współ 
a dział w zabójstwie.

W' czasie zajść najbardziej ucierpiały: fa­
bryka octu żakona oraz Rachela Mikunowska i 
Izrael Ber, Stragan Mikuiiiowskiej został podpa 
lony, Bera zaś wrzucono do wody.

—  KONGRES MAR.IAW ITÓ W  ODBYW A S llj 
W  WrARSZAWTE. Rozpoczął się w Warszawie 
kongres marjawieki, na który przybyto dziewie 
cin biskupów i dużo księży oraz kapłanek. Kon 
gres rozporząt się nabożeństwem odprawionem 
przez .arcybrata" Keldma,na i biskupi* Kopy 
styńskiego, poczem przystąpiono do obrad, któ 
i\-ch przedmiotem są zagadnienia organizacyjne.

Kongres m arjawieki potrwa kilka dni.

—  k iV IA 'IA  LOTOSU. W  poznańskiej pal 
niiarni zakwitły pierwsze kwiaty lotosu. Loto­
sy mieszczą się w dziale roślin tropikalnych.

—  PROCES O PLAG.FAT RAD.IOW Y. Do
Sądu Okręgowego w Warszawie wpłynął ikt 
oskarżenia o niespotykanej jeszcze w dotych­
czasowej praktyce sądowej sprawie o plagja: 
radjowy.

Literał W ładysław Szlengicl wystąpił prze 
oi w ko b. urzędnikowi Polskiego Hadja, Henry 
sowi Bielickiemu oskarżając go o plagjal przy 
wystawieniu słuchowiska p. t.. , Trzy miie od 
brzegu' które nadano w marcu r. b Pelniimoc- 
nik oskarż.yciela powołuje świadków na to, iż 
słuchowisko to miało być ż j wcem skopjowane 
z rękopisu p. t. „Ludzie na dni: k ore jeszcze
przed dwoma laty literat złożył Polskiemu Ra- 
dju

—  PH ZESYŁANIE  l O TO G IUEJI PRZEZ RA 
DJO. W  związku z zainstalowaniem specjalnej 
aparatury do przesyłania fo logratjl drogą 'a- 
djową w Urzędzie Tełekoiuunikacyjnyni na No 
wogrodzkiej w Warszawie, ustalono warunki 
wysyłania depesz nowego typu.

Eutotelcgramnmi można przesyłać, pismo, dru 
ki, rysunki, fotografje i wszelkiego rodzaju ob­
razy. AYyinagany jest jednak format prosto­
kąta.

Pożądaneni będzie nadawanie obrazów czar 
liyęh na blatem tle. Poczta nie odpowiada za 
jakość i trwałość fototelegramów.

Eototelegramy beda przyjmowane we wszyst 
kleii urzędach w Polsce, które skolei przekazy 
wać je będą centrali tełeknmunikaey_Vej. Foto 
telegramy nadsyłane z zagranicy do adresatów 
7 anileszkalych w Polsce doręczać się będą po­
dobnie jak depesze.

—  BADANIA NAD WEDROAYKAMI RAB.
Na Helu wpuszczono do morza kilkaset sz'u,k 
znakowanych dorszy w celu ustalenia kierunku 
wędrówek łych roli. Znaki te, umieszczone na 
górnej płetwie lub na skraelu ryby, pos, idają 
i,terę P  (Polska) i numer porządkowy. I rząd 
rybacki wyznaczał premje za dostarczanie znacz 
ków ze złowionych dorszy.
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j& w jg r  f i lm o w y
Hollywood —  piekło w kw Math

Znany pisarz angielski —  Hugh W alpoie 
bawił przez czas dłuższy w  Hollywood', pod jego 
kierownictwem literackiem zrealizowany został 
,Dawid Copperfield11 Hugh W alpoie, mówiąc

0 stolicy filmu* określa je j charakter naslę- 
pnjąco.

— Pewnego dnia sekretarka moja, przyno­
sząc prasę poranną, oświadczyła mi wzburzona:
.Proszę pana. w Europie zabijają królów i pre 

m jerów  wszystko tonie w powodzi rewolucji. 
Dopiero co zoslał zabity król s e r b s k i . —  
Porwałem gazetę drżącenn rękami. Rzeczyw i­
ście, na pierwszej stronie dużemi literami były 
wy pisane powyższe sensacje. Schwyciłem gazetę
1 pobiegłem ile  sił w  nogach do atelier. Tam 
pracował już muj przyjaciel —  reżyser H.— Hen 
ryku. zawołałem: w całej Europie rewolucja, 
zamordowano króla serbskiego.

—  Aparat więcej na prawo! —  woła spokoj 

nic reżyser.

—  Ależ zabijają, mordują. —  krzyczę wzbu­
rzony

Ta kobieta nawet chodzić porządnie nie 
umie. kręcimy jeszcze -raz!

Zrezygnowałem

Wiadomości podane przez gazetę okazały się 
pizesadzone. Lecz nawet gdyby były prawdziwe, 
cale Hollywood odpowiedziałoby: —  szkończy- 
my przedtem -nakręcanie tej sceny, później, w 
wolnej chwili pomówimy o tern...

Takie właśnie jest Hollywood, Jedyną i wy 
łączną rzeczą, która interesuje tam wszystkich 
— to film , i  tylko film. O film ie mówi się pod 
czas przyjęć i bankietów u gw.azd filmowych, 
w ateliers, w piwiarniach i w sklepach, na uli­
cy, w najrozmaitszych iowarzystwach. W film ie 
zatrudnieni są prawie wszyscy mieszkańcy sto­
licy filmu, pośrednio -lub bezpośrednio. Gdyby 
w pewnym momencie, dla jakichkolwiek po­
wodów film  przestałby istnieć, całe to miasto, 
liapozwr realne, rozwiałoby się jak miraż po 
prostu •—  znikłoby z powierzchni ziemi.

To też ludzi tani mieszkających, nic prócz 
filmu nie interesuje, a wszystk.e zjawiska żj 
ciowe ujmują oni wyłącznie przt z pryzmat f i l ­
mu. Powieść -jest piękna i godna przeczytania, 
jeżeli je j treść nadaje się do sfilmowania, mu­
zyka jest godna usłyszenia, jeżeli może stano­
wić podkład muzyczny do filmu, piosenkę war 
t> śpiewać, jeżeli jest to szlagier filmowy. Ko 

bieta nie może być tam tylko piękna, to me ma 
absolutnie żadnego znaczenia. Musi być przede- 
w szystkiem —  Patogeniczna. Godne uwagi jest 
wyłącznie to. co ma jakąkolw iek styczność z 
S-tą muzą. To też nic dziwnego, że ludzie w 
Hollywood prędko jałowieją, a szablon i ru 
łjn a  muszą często zastąpić oryginalniejszą in 
wencję twórczą. Prąd świtżcgo powietrza w to 
ciasne film owę/akwarjum  przynoszą ze sobą 
tylko ludzie świeżo przybyli do Hollywood. Ale 
i oni. po pewny m czasie marnieją. Tem właśnie 
daje się wytłumaczyć nezrozuntiale i wydające 
się paradoksalnem na pierwszy rzut oka twicr 
ozenie, że Ameryka jest grobem talentów i kosz 
łow ała sławy już niejednemu wielkiemu arty­

ście

Hollywood jest miastem największych może 
kontrastów Obok m iljonowych gaż, otrzym y­
wanych przez przeciętne nieraz gw .azdy- selki 
artystów filmowych przymierają systematycznie 
głodem. Obok znanej gwiazdy stoi w atelier ni 
komu nieznana i traktowana per pedtin sła­
ły „tka. tak samo banalna, ale .niemniej ładna 

i godna podziwu.

Znana jest bardzo wysoka stopa życiowa 
MoIK wood Gwiazdy skarżą się na mewiarygod 
nii wygórowane cenv absolutnie wszystkiego.
A jednocześnie osoby bardziej skromne mogą 
urządzić się bajecznie ttanio, o ile, naturalnie 
me potrzebują specjalnie wystawnego try bu ży­
cia. Rodzina złożona z czterech osób może urzą 
dzić się z pewnym nawet komfortem za 10 doi. 
tygodniowo.

( sty istnieje jjine miasto turystyczne w Euro­
pu czy Ameryce, gdzie coś podobnego byłoby 

m ożliw c f

W  Hollywood można przeżyć całe życie —  
i nigdy nie przekroczyć progu ateliers fiimo 
wego Olbrzymie tereny poszczególnych studjo 
wielkich firm  są strzeżone w taki sposób, ze 
dostanie się do nich jest .niepodobieństwem. 
Natomiast legitymacja dziennikarska jakiego­
kolwiek większego czasopisma jak prawdziwa

różdżka czarodziejska, otwiera wszystkie naj 
bardziej niedostępne progi i wywołuje uśmiech 
uprzedzająco grzeczny na twarzy największych 

gwiazd Ro ludzie ci żyją z prasy, ich karjera 
zależna jest nieraz od tego, eo o nich napisze 
ten lub ów pole wiat prasowy. Drobna a jakże 
często umyślna i niepraw-dz-iwa jiloteczka. pusz­
czona niby od niechcenia, może spowodować 
bojkot filmów danej gwiazdy w purytańskiej 
Ameryce. Oznacza to zawsze niechybny koniec

aktora.

Hollywood jest ..loże największem liajokrop- 
liiejszcm cmentarzyskiem pogrzebanych nadziei, 
zawiedzionych oczekiwań, złamanych istnień hi 
dzk cli. V jednocześnie jesl jednym z najcza- 
rowniejszyeh zakąlków kuli ziem fciej, któremu 
hojna dtoń Twórcy mię |>ożalr>wnła niczego, by 
wyposnżyc we wszystkie możliwe piękno.

Gzy nie jesl Hollywood krajem największych 
kontrastów?

Victor M jf Leglen

Jeden z najlepszych artystów ebarakleryslycznych Ameryki

Cu się dzieje w Warszawie
ASY ,.A\ ESOł.E.I LW O W SKIEJ I A. I"

NA FILM IE*’,
W ytwórnia warszawska „Fen iks" po ukoń­

czeniu prac nad filmem „Ada, to nie wypadu*' 
przystępuje no produkcji nowego filmu, o nic 
ustalonym jeszcze fytule.

W  i-olacli głównych ujrzymy znanych z 
W esołej Lwowskiej Fali** —  Szezepka, Tońka 

i Sliońcia. Będzie ło komcdja, pióra ! Jcehtcra, 
o charakterystycznym lwowskim humorze.

NO W Y I H.M —  NA W ARSZTACIE.

Reżyser polski Edward Puchalski opracował 
oryginalny scenarjusz .ielkiego filmu, który 
r.osić będzie tytuł „T rzec i Ma,J“ .

Akcja obrazu osnuta jest na tle l chwalenia 
przez Sejm Konstytucji go Maja. Fabuła mi­
łosna filmu polegać będzie na konflikcie dwój 
ga osób, z których jedna pochodzi ze sfer miesz 
cznńskicli, druga ze szlacheckich.

Produkcja polsko-niemiecka i włosko-niemlecka
Jak wiemy .-w drodze współpracy jiotsko —  

niemieckiej powtstuł wielki film p. 1. „August 
Mocny11 W ziął w nim uJzial eze-reg artystów 
polskich, a językierm filmu je*t iirieinieek, i częś 
ciowo - -  polski.. Obecnie Ufa przystępuje do 
zrealizowania fili nu. Ilema-leni iklórego będzie 
powstanie 1830 noku. Tyl ul filmu R.tt in- die 
FroiheU' . Obra,z ten będzie częściowo nakręco 
ny w Polsce, w okolicach Ostrołęki-

Poinydnie -również rozw ija isię współpraca

wiosko —  .niemiodka. W ytwórnia berlińska To 
b »  —  Cinenia zawarła z pre-zesetn -włoskiego in 
Myl ulu fiiknow egio ,,-Luce11 doniosłą umowę, prze 
widującą wymian,; filmów i wspólną produkcję. 
() ' i.-a-zy lej produkcji mają być nakręcane w 
dwóch wersjach -włoskiej i niemieckiej.

Pierwsz, fiini będzie nosił nazwę „Con-dot 
tieri1* i realizowany będzie przez znanego f i l ­
mowca i nłpinkste —  Luis Trenkera.

lis jest kinoteatrów w Polsce?
Jak podaje ip. K. A-ski w .Wiadomościach 

Filmowych11, według nieoficjalnych dan\ch sin 
lysl-cznych w dniu 1 stycznia |S9f< roku istniało 
w Polsce ogółom 7«,> kinoteatrów stałych. W  
leni by-h) 057 dźw-’ kowych i 10.3 r.iemydi. W  
liczbie tej mieszczą się wszystkie aWrolutnie ki 
11:1, a więc i takje, klore są własnością wojska, 
KOP. or iz szkól.

Na [loszczególue wu-je-wódwtw a przypada. 
M ar«zawa —  70 (dźwiękowej, woj. białostockie 
—  .it (.'(i dźwiękowych i ó niemych), woj. kicie 
ckie - t*0 (50 dźwiękowych i 1(1 niemyciu,
woj. krakowskie —  02 (50 dźwii-kiwychi. woj. 
hibcfckie —  05 (22 dźwiękowych), iwoj. lwow­
skie - 88 (51 .dźwiękowych) woj. łódzkie - Ml
(07 dźwiękowych), woj. nnm oyró i!:lic  — i i  'K 
diwieLonujch), woj. phleskie —  13 110 dzwięko 
wyciu woj. (pomorskie — 30 (35 dźwiękowych), 
woj. .pn/mińskie — 70 (02 dźwiękowe), woj. sla 
nisiawowskie —  27 (21 dźwi ;kowyx-h), woj. Alą
riHie __ 72 (70 dźwiękowych), woj. tarnopolskie
  28 (20 dźwiękowych), woj. warszawskie

Rlm w Bełg1!
Grupa finansistów auslrjackicli przystępuje 

wkrótce do budowy wielkiego atelier film owego 
w Brukseli, w którem nakręcane lięda filmy w 
języku francuskim, flamandzkim i niemieckim. 
Ta sama grupa finansistów zamierza zbudować 
identyczne atelier w Hadze.

W  związku z rozwojem produkcji film owej, 
syndykat film owy w Bełgji wyznaczył nowy pa­
du tek, w ‘ iieszaty około 50 centymów od metra 
taśmy dźwiękowej. Nowy ten podatek wywołał 
energiczne protest* producentów filmowych

Có (48 dźwięków yoli), woj. wileńskie —  i?  (/? 
(I:ir?ir‘Loun/cl)) i woj. wołyńskie —■ 28 (23 diźwię 
kowe).

Ogółem M ilic je  w fkdsce bardzo znaczmy 
jeszcze odsetek kin niemych —  około 16 proc., 
przyczein w województwach wschodnich pro­
cent len jest znacznie większy.

KRONIKA FILhbWA
/OSTAŁA JUZ UKONC.ZO.Vv BUDOWA wieli 

Mc-gu studju i liniowego I Zimie. Wybudowała 
c i isnid-jo amina -i .u nas w Polsce’ sienna » y* 
worn.a obuwia Ruta. Studjo to wyposażone w  
sianie w na^baitteiaj nowoczesne urządzenia, spe 
ejaf.ue sprowadzone z Ameryki. Spoc-ąUu pro 
Jukowame będą wyłącznie filmy, reklamujące 
Jjowyiz.s-zą fwn*ę, ora.z fkhny \ull,uratoe i propa 
gfmdowe. Dopiero w przyszłym sezonie Bata 
pr/ys-lą-pi do produkcji filmów pełnoanetrażi 
wych.

___ ł
ANGIELSKA W Y TW Ó R N IA  TUDOR Films Le 

i..i!-ed rozpoczyna budowę no-wego alelier w 
Efcilrtą pod .Londynom, ohok ilerenu wytwórni 
lh-iSis! rn|, rnatiomnl Pictu-res. lhawdopodobnie 
jarz ny Ikrćtk-m CzaBie EKlree stanie się p-rawdei 
woni. europejskiein Hollywood.

M E iDAW iNO ZOSTAŁA URZĄDZONA w Hol 
lywoo-d wielka .zabawa ma cel dobrocz-ynny. Ro 
dz.ioe ŁSliiricę Tempie ofiarowali jako fant na fo 
ter ję dolrroozy an.ą —  pieluszki małej gwiazdy. 
Tfln pczoniie bewwarto-.śoiowy dar został sprze 
dany z licylaeji z., wcal-c pokaźną sumkę —  *J82 
d-riłu-i y.

JA1 OK JA. hidnosc której wynosi 64 micjony. 
jmsl-ada w%e:rie dobrze .rozw.nięlą jerodukc-jrę fil 
mową Y\ roku ubiegłym spro-wadzono do Ja 
jionji 311 (Nra&t*, wyprodukowano -zaś 103 fij 
my dźw.ięrkowe ora-z 207 niemych. Z .fi-lmów iin 
jiorlnwanycii 244 jest produkcji amerykań­
skiej, 23 iiinmieiikiej 20 francuskich. 12 ungiol 
s-kicih oraz 2 czeskie. Fiłmy te e. yświetluie były 
w 827 Jcinacti dż.więlkowydi. Prócz tego istnieje 
w Japonji jeszcze spora ilość kin niemych.

W  PRADZE znany reżyser węgierski —  Mi 
kyłaj Karkas przystąpi wkrótce do realizacji fit 
inu p. t. ..Por!— A r t h u r z  dziejów wojny rosyj 
sko —  japońskiej.

Film izakroijo-ny jesl -na wirflką is.kałę. Rok" 
gluwną odl.-w-orzy A-dołf Wolbriick. Karkas na 
krę-i fił.n w dwóch wersjach —  francuskiej i 
riieniit-ekii-j. Rówmież w  Pradze reżyser czeski—  
Mae Fric pracuje obecnie nad filmem p. I 
..Krawcowa11 z L id ją Rarovą w roli głównej.

W YŚ W IE TL  W Y  U NAS w lym rok., fili*. 
Van Dykehi .Kapryśna M arjetla1" z Jeanettc 
Mac Donald i •Nelsonem Eddy —  zdobył złoty 
medal „Phnloiplay a jako na jlepszy obriij piro 
dukcji 1935' roku. Dalsze mi-cjisca zajęły: ,.R- 
unry'1. ..Dawid Copj>erfieS'd" oraz ..Potsjpieirec1*.

l.iT T A  AŁPAR  I JOHN LEDER wv*l>pują 
obeonie razem w Łomdynie, w filmie „GulHy ir.e 
•tod. (Melodja jesj winina).

W  R O K I’ 1940 odbiHlzie się *v Lipsku W * 
sława Gutenberga'1, obejimująca jirasę, radjp r-- 
fihn.

N ASTĘ PN i M l M. który nakiręcą wsiióhiic 
Joan Crawford i Ciarkę Gahle będzie nosił naz 
we . S«raiega“ .

JAK DONOSZĄ Z W IED NIA . Marla 1'cgerth 
przed ukończeniem swego nowego filmu auslr 
jaokiego ])rzybęd(z.ie wraz z -Kiepurą ma kilEc* 
dniowy pabyt do Polski.

Pod-oimo słyi.ny- śpiewak ma zamiar nabyć 
w Warszawie, nieruchomość.

11/yl) NORW ESKI .zamierza Otworzyć .furt 
dusz filmowy, który czerpałby dochody ze spe­
cjalnego nowego podatku obrolowftg-o od kim. 
Za pieniądze, w ton sposób uzyskane, zamierza 
rząd iiorwt ski produkować filmy

Gangsterzy

Typowe ..szwurecharaktery*1 filmu amerykańskiego.
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Wieści  i obrazk i  z kra in
Troki

—  O D D ZIAŁ T — W A PRZECIW GRU ŹLICZE
GO. W  dn. 2 bm. odbyło się n ieoficjalne zakoń 
■czenie Zjazdu Przeciwgruźliczego wycieczką do 
Trok, nietylko dla zwiedzenia ruin zamku, ale 
źeż poznania prac tamt oddziału T — wa Prze­
ciwgruźliczego. Uczestnicy Zjazdu udali się do 
Trok autobusami i po przybyciu na miejsce 
zw iedzili niedawno otwartą wzorowo urządzoną 
Poradnię Przeciwgruźliczą. Poradnia w T ro ­
feach powstała z ofiarności oficerów  i poJofice 
rów  KOP. Mianowicie w r. 1934 z okazji świąt 

. Bożego Narodzenia oficerow ie i podoficerowie 
Baonu KOP. zamiast życzeń świątecznych zebra 
łi  wśród siebie 120 zł. i z in icjatywy naczelne 
g o  lekarza Baonu m jr. dr W łodzim ierza Leś­
niewskiego założyli Oddział T-wa Przeciwgru 
źhczego. Niebawem fundusze tego Oddziału 
wzrosły do 220 zł. i  z ta kwotą przystąpiono do 
zorganizowania Poradni Przeciwgruźliczej. L o ­
kal uzyskano w miejscowym szpitalu, w którym 
te ł  korzystano z aparatu Roentgena. Poradnia 
rosiała otwarta cc dniu 15 maja 1935 r. i wkrót 
ce rozpoczęła ożywioną działalność. W  sierpniu 
ł 935 r- wileńsko-trocki wydział powiatowy daje 
1500 zł. zapomogi, co przyczynia się do rozsze 
czenia agend T-wa.

Poradnia zostaje przeniesiona do nowego 
lokalu i wkrótce nabywa własny aparat Roent­
gena. Poradnia utrzymuje się z zapomogi 
wydz- pow., składek członkowskich T-wa Prze­
ciwgruźliczego i z niskich opłat pacjentów', któ 
rzy  nieraz otrzymują porady i lekarstwa bez­
płatnie. W krótce po otwarciu Poradni zw ięk­
szono personel, który obecnie składa się z 2 le 
karzy, 2 pielęgniarek, 1 absolwenta medycyny, 
który prowadzi akcję propagandową i woźnego. 
Poradnia posiada gabinet rentgenologiczny pro 
wadzi stację opieki nad matką i dzieckiem, 
przeprowadza odmy, analizy i t.-p. Po zwiedze 
niu Poradni uczestnicy Zjazdu udali się za Tro 
k i na t. zw. Rakallę, gdzie dr .mjr. Leśniewski 
zademonstrował ruchomą stącję rentgenologicz 
ną, składającą się z auta, darowanego przez 
wydz. powiat, wileńsko-trocki, i przenośnego 
aparatu ReT.tgena Pokazy odbywały się w spe 
tja ln ie  ustawionym namidcie. Aparat ten obec 
nie jest wypożyczony na próbę z firm y Metalik, 
tęcz prawdopodobnie będzie zakupiony, o ile 
możliwości finansowe Towarzystwa na to pozw 
lą.

Trocki oddział T-wa Przeciwgruźliczego roz 
w ija  szeroką akcję propagandową, ogarniając, 
wszystkie sfery społeczne. Przy Oddziale T  wa 
zorganizowano, t. zw. „sejm ik przeciwgruźli 
c zy "  do którego należą włościanie, którzy sami 
prowadzą propagandę, leczenia gruźlicy. Oddział 
Trocki ma 2 filje  jedną w  Rudziszkach, drugą 
przy zakładach papierniczych w Grzegorzewie.

Podczas demonstraeyj na Rakalli samolot wi 
leńskiego aeroklubu IłW D. 8 zrzuca! ulotki pro 

^pagandowe przeciwgruźlicze. Po demonstracji 
zwiedzono ruiny zamku, poczem odbył się 
obiad, na którym przem awiali' p Krawcznn —  
prezes trockiego „sejmiku przeciwgruźliczego", 
idr. Rudollowa-Skokowska, nacz. dr. Rudziński, 
burmistrz Trok dr. Zajączkowski, dr. m jr. Leś 
niewski dr. Krępińska z Warszawy, dr. Rros z 
Poznania, dr. Dąbrowski z Zakopanego i inni. 
W e wszystkich przemówieniach brzmiała nula 
w ielk iego uznania dla mjr. Leśniewskiego i 

owocnej pracy w  Trokach.

Postawy
—  V  U  IECZKI NAD NAROCjL Panu jąca w 

dn. 1 bm. piękna pogoda ściągnęła nad N.iroez 
do schroniska szkolnego kolo K jbylmka liczne 
wycieczki w ilości kilkuset osób. Między mnemi 
baw iły wycieczki: szkoły podrhorążych z Lidy, 
pocztowców z W ilna, pracowników Kurator-

jum oraz absolwentów* szkoły rolniczej w Łii- 
czaju.

W  dniu 2 bm. przybyła specjalnym pocią 
giem z W ilna wycieczka zjazdu Elektryków Pol 
skich w ilości 200 osób.

W  DNIU  2 bm. URUCHOMIONA ZOSTAŁA 
KOMUNIKACJA AUTOBUSÓW \ na Ihiji W ilno 
—  Kobylnik, obejmująca trasę na terenie pcwia 
tu posla.w-skicgo: Kob.In ik -— Postawy —  Lu 
czaj —  Dnniłowicze do Głębokiego i spowrotem.

Święciany
—  SZKOŁA DOKSZTAŁCAJĄCA ZAD  ODO 

W A PRZESTANIE  ISTNIEĆ. Od roku 1929 ist­
niała w Swięciaiiach Szkota Dokształcająca Za 
wodowa, w  której pobierali naukę różnego ro­
dzaju terminatorzy, a m ianowicie: szewcy, kra w 
cy, fryzjerzy, kowale, ślusarze, stolarze i t. p. 
Nauka trwała tu 3 lata a w każdym roku prze 
rabiany był inny kurs programowy. Szkołę D. 
Z. utrzymywało Kuratorjum O S. W . i Magi­
stral Swięcian. W  bieżącym roku budżetowym 
Magistrat uchwabł na rzecz tej szkoły 1500 zł. 
Natomiast W ydzia ł Pow iatowy nie zaakceptował 
i skreślił tę pozycję. Pożyteczna ta szkoła prze 
stanie istnieć z końcem bieżącego roku szkolne 
go. Personel nauczycielski dostał już wypowie 
dzenw. Uczniowie terminatorzy, którzy rozpoezę 
li naukę na I i II kursie, są rozgoryczeni ode 
brano im bowiem możność dokształcania się. 
Ilość uczniów w szkole Dokształcającej Zaw o 
dow ej w Święcianach wynosi obecnie 41; kie 
równikiem jest p. L. Sulźycki. jil.

Wflelka Powiatowa
—  EGZAMIN Z 2 S TO PN H  P. R. 29 maja 

odbył się w Dołhi.nowie egzamin dla uczniów z 
drugiego stopnia Przysposobienia Rolniczego. 
Do egzaminu przystąpiło 8 kandydatów składa 
jąc go z dobrym w ynikiem. Uczniów ie ci przej 
dą toraz na 3-ci stopień przysposobifnia rolni 
ezego, Którego ukończenie odpowiada poziomo 
wi rocznej szkoły rolniczej. (W R )

—  TROSKA Ó DOBREGO KONIA. W  końcu 
m aja odtiyly się na terenie powiatu aż cztery 
'ustracje klaczy zdatnych do chowu, a mianowi 
cie w Krywiczach W ilejce, I lji i W iszniewie. 
Ogółem zarejestrowano 80 klaczy, których właś 
ciciele przystąpili do Kola hodowców konia re­
montowego w W ilejce.

Pozałeni odbyły się ostatnio 2 pokazy źre­
biąt,, z których 15 zostało nagrodzonych na o- 
gólną sumę 140 zł., cześć dostała listy pcchwal 
ne. Zadaniem komisji było ustalenie, czy źrebię . 
ta są dobrze utrzymane, czyszczone i należycie 
mają jwelęgnow ane kopyta. Nagrody mogli 

irzjm ać wyłącznie członkowie kola hodowców*' 
konia rc-moniowego. klóre na terenie powiatu

wilejskiiego działa dop iero  drugi Tok i liczy 
obecnio 101 członków ( l iczba ta znacznie wzroś  
nie w  n a jb l iższym  czasie, gdyż zgłosiło się k il 
kadziesiąt nr.w ch kandyda tów ) (W R.).

—  SKUPY ŚW IN  odbyły się ostatnio w  Bud- 
sławiu i W ilejce. Ze względu na nieodpowiedn! 
czas i brak zboża do tuczenia spędzono tym 
razem znacznie mniej trzody chlewnej, niż 
podczas skupów poprzednich. Od marca b. r. 
Centrala Spółdzielni Rolniczo Handlowych ;.a 
kupiła bezpośrednio od rolników powiatu wi- 
lejskiego 135 sztuk świń na sumę około 20,000 
zł. Ludność żyw o interesuje się akcją skupów 
i jest z nich bardzo zadowolona. Handlarze 
świń starają się paraliżować akcję organizacji 
rolniczej przez dezorjentowanie ludności, cza­
sem nawet aa jąc o  1 gr. na 1 kg. więcej. Nie 
kalkującą się cenę wyrównują czasami przy po 
mocy oszustwa podczas ważenia Podczas oatat 
niego skupu w W ile jce Okręgowe Towarzystwo 
Organ,zacyj i Kółek Rolniczych musiało prosić 
o interwencję policji. W.R.

Oszmiana
—  ŚM IERTELNA BÓJKA. W  Jn. I bn.. we 

wsi Biała, gro. smorgońskiej, w czasie znb«wy 
tanecznej zosiał pobity M ikołaj Dzisie, mieszka 
nicc wsi Okuszewszczyzna, gro- wojstomskiej, 
,pow. wilejskiegd, który w dniu 2 bm. wskutek 
odniesionych ran zmarł. Spraw rami oobicia są 
bracia W łodzim ierz i Jan Iłaneerowie, mieszkań 
ey wsi Białej, których zatrzymano.

— SAMOBÓJS1 W O. 27 ub. in. W łodzim ierz 
Szumski, mieszkaniec wsi Kolendy, gni. holszaó 
skiej, popełnił samobójstwo przez powieszenie 
się w stodole swego chleboaawey Franciszka 
Pic tru.se w i cza Iłespeiat zdradzał objawy choro 
by umysłowej.

—- O KROI, OD NIESZCZĘŚCIA. 3 bro o  g. 
9 samochód należący do Wincentego Biżumcwl 
cza (W ilno, Pożarowa 25) prowadzony przez 
szofera Dzinigę (W iln o  ul. Świionek 4) na szo 
sic z m. Zupran do Smorgoń, przy w jeżdzie na 
most na rzece Oszmiance w Narbutowszcsyjfiic, 
wskutek deiektu kle.ow nlcy, uderzył w poręcz 
ino. tu kimtąr ją, 1 stoczył się z jezdni, zawisa 
jąc na palu przyczółkowym . W ypadku z ludźmi 
nic było. Samochód poważnie uszkodzony.

Wilejka
—  POSTRZELONA PODCZAS CW lCZEN 

W OJ.sKOWYGH, 22 nb. m. podczas ćwiczeń 
wojskowych została postrzelona Marja Gore 
lik m-ka wsi Barańce, gm. kołow ickiej, przęcha 
elząca dreigą od maj. Tcklineipol, gin. kołow ic­
kiej. do W ilejkl.

—  POŻARY OD PIORUNA. 1 bm. wskutek 
uderzenia pioruna spaliła się stodoła i dom 
mieszkalny wruz ze sprzętami, ubraniem i żyw

Potwór z Oaugielirzek ujęty
Onegdaj donieśliśmy o  tem, iż w krzakach 

» pobliżu cmentarza katolickiego w1 Daugiclisz- 
kach znaleziono zmasakrowane zwłoki 15-Iet 
niej Rluitiy Ziwówny z Daugeliszek.

Policja „y ś « i«- lli la  ponurą zbrodnię. Suraw 
ca zabójstwa został aresztowany i przyznał się 
do winy. .fest nim stały inieszkaiiiee Daugieli 
szek. dwudziestokilkuletni Abram Icek Eejgel.

Dokonui on zabójstwa z premedytacją, gdyż 
Ziwównu rościła do niego pretensje, twierdząc, 
że jest on ojcem  je j przyszłego dziecka. Dziew 
ezyno żądała, by ożenił się z nią i groziła skan

dałem Eejgel nie szukał długo wyjścia z sytua 
eji. Zwabił podstępnie dziewczynę do krzaków 
i tani zamordował ją nożem. Po zabójstwie 
Eejgel rozpruł nieszczęśliwej brzuch 1 usunaw 
szy w nętrzności zakopał je w iiiueni miejscu

Dlaczego to uczynił? Obawiał się naiwnie, 
by sekcja zwłok zainordowauej nie wykazała, że 
jest w ciąży. W ówczas mógł jego zdaniem, 
paść na niego cień podejrzenia.

Sprawcę ohydnej zbrodni osadzono w więzić, 
niu pow ialowem w swięciaiiach. (e.)

nośeią Bronisława śełatyekiego. Straty około 
zł. 480.

W  dn. 1 bm. wskutek uderzenia piorunu w 
komin domu mieszkalnego Abraiua Alperowlczo 
w k nr żeńcu (Krótka 12) zapaliło się ścianc 
piecu, jc:anak ogień został naiycnmiast silumło 
ny przez domowników.

— ZAB iTA  PRZEZ PIORUN 31 ub. m. we 
wsi Woskresienka, gm. graużyskiej, od uderze 
nia pioruna spalił sic doir mieszkalny i chlew 
Tomasza Romanowskiego. Od uderzenia pioru­
na zosiaia »  bita córka Romanowskiego. P f t r e  
neła, lal 30,

Brasław
—  ZNACZNY POŻAR. W  dn. 31 ub. m. w  

maj. Aleksandryowo, gm miorskiej, spaliła się 
s ln io łi z narzędziami roEilczcmł Stanisława 
W yganowskiego. roszkodov.any o d u c z *, straty 
na sumę zł. 11.500 P-eżar powstał wskutek n - 
prószenia ognia od papiero-— przez pracigjącycb 
łam robotników.

—  ZM IANA NA STANO W ISKU  SĘDZIEGO 
GRODZKIEGO. Z dniem 1 czerwca r. b. prze­
niesiony został do W ilna sędzia grodzki w Bra 
sławiu Anioni Muruszkin, a na jego miejsce ze 
stał m ianowany sędzią w Brasławin p, O poczyń, 
ski.

Nowo Święciany
—  DZIAŁALNOŚĆ CHRZEŚCIJAŃSKIEGO* 

BANKU LUDOW EGO. Jak ważną rolę odegrywa 
na prowincji każdy bank —  mogą to sn iicrdzić 
tylko jego udziałowcy —  drobni rolnicy i rze-

/imeślnicy.
Jednak nie wszędzie placówki te spełniają 

swoją rolę, tak leż i było z Chrześcijańskim 
Bankiem Ludowym  w Nov>o-Swięciaiiach, gdzie 
doszło nawet do tego, że kasa banku była chro­
nicznie pusta. Przyczyn tego zjawiska nikt nie 
znał, gdyż poprzedni zarząd otoczył się chmurą 
tajemnicy a nawei na walnych zebraniaci 
członkowie niczego dowiedzieć się nie mogli- 
W  rezultacie poczęto wycofywać swoje udzia­
ły , a bank szybko chylił się ku upadkowi. Dopie 
ro w wyniku ostrej walki weszli w r 1935 
do zarządu i rady nadzorczej ludzie nowi, któ 
rzy w- gospodarce banku stw ierdzili wicie nie­
dociągnięć i uchybień.

Nowy zarząd i rada nadzorcza przystąpiły 
energicznie do uzdrowienia stosunków, w pierw' 
szym rzędzie do uregulowania zadłużeń b. 
członków, zarz. przyjm ując od nich na pokry 
cie rat i procentów weksle term.nowe.

Nowy zarząd i rada nadzorcza przy wybit­
nej pomocy |irezesa banku Związku Spółek Za 
rąbkowych w W iln ie doprowadziły placówkę 
do normalnego zdrowego stanu, zdobywając po­
nownie zaufanie miejsc. społeczeństwa.

Miejscowy.

Głębokie
—  OSTATNIE  DANE STATYSTYCZNE Z 

DZIED ZINY KU LTU RALNO -O ŚW IATO W EJ w
Dziśnieńszczyźnie wykazują dorobek oświaty pc 
zaszkolnej. Obecnie na terenie pow. dziśnieńsaie 
go funkcjonuje: 113 świetlic, 25 kół młodzmży 
wiejskiej, 29 kółek rolniczych, —  w liczbie oko­
ło 3000 członków 00 zespołów amatorskich, 27 
chórów, 24 bibljoteki —  posiadające łącznie po­
nad 10.000 książek, 4 domy ludowe. 24 kursy 
wieczorowe i 24 kursy przy sposobienia w ojsko­

wego.
Należy nad mienić, że cała tu praca wykony 

wana jest w ramach budżetu rocznego, wynoszą 

cego zł. 4800.

EUGENJA KOBYLIŃSKA 81

A  więc jesteśmy trochę „na ch łodno" z wyże j 

podanych  przyczyn. Dziewczęta z II A  mało teraz 

podchodzą do mnie na korytarzu nie opow iadają  

mi od dłuższego czasu o sobie, są Usilnie zajęto swy­
mi własmemi sprawami, od których mię jakby usu­

nęły Nawet te, które pisały; „Pan i naj —  najuko­
chańsza" poprze.stają na lekkim w m oją  stronę uś­

miechu. No, trudno. W  kłusie o tem się zazwyczaj 

n.e myśli. Godzina Lekcji przemija szybko. Dla tyj 

klasy układam specjalną lekcyjną mozaikę. Prędko, 
prędko  od roboty do roboty Żeby nie było czasu 

na nudy i w ogóle  na żadne inne rozważania opróc^ 

nauki, która niechże będzie bardzo zajmująca. 

Taka „ro zm a ita "  lekcja ma jeszcze ten plus, że k la­
sa m oże stwierdzić, ile —  przy dobrych chęciach 

—  można zmieścić różnych rzeczy' w ciągu 45 minut, 
a nawet w ciągu 10 minut dobrze przepracowanych. 
Uczy to wartości mynuty łakic-h razach 11 V jest 

w  zupełnymi porządku. Oznajm iam, że na następnej 

lekcji, a m am  tu dziś dw ie godziny, będzie w yp ra ­

cowanie klasowe. Jakie? Ano —  ..Urok świat

Dziewczęta zgodziły się chętnie. Ty tu ł pociągnął. 

Prawda! Święta mają swój urok. Proszę o w yjaśn ie­
nie przedwstępne. Ależ to zrozumiałe —  woła ją  
dziewc/cnki. Idą sobie zwyczajn ie diii. w  których 

może być aż szaro od nudów. A tu nagle człowiek za­
gląda do kalendarza Za dwa tygod ire  święta! 1 nie­
w iadomo dhtezego radość. Te, co wyjeżdżają, mają 
pow ody  od radości, ale niektóre wiedzą, że nic j> 
takiego osobliwego nie spotka i też ze skóry w y ­
łażą ze szczęścia. Pytam ; dlaczego? Odpowiedź: ho 

jest... inaczej!
W ięc  »ama dodaje, że człowiek pożąda radości 

A egy święła nie są oczekiwaniem na radość? Może ta 
radość zawiedzie. A le oczek iwanie  też było śliczne. 

Dziewczęta kiwają głowami. Przypom inają  sobie, 

że święta byw a ją  rozmaite —  są przecież uroczyste 

kościelne, specjalnie polskie, narodowe, a są i ściśle

rodzinne. Uśmiechają się. Milkną. Piszą. W  swojem 
skupionein milczeniu, przy  pracy stają się —  każda 
,na swój sposób —  urocze. Zagłębiają się we wspo­
mnienia. A  ja chodzę cichutko, żeby im natchnieniu

nie spłoszyć,
* * *

Okazu je się, że najbardziej ze wszystkich św ią t 

ukochane jest Boże Narodzenie.
—  Nie jestem katoliczką —  pi-ze jedna, ale 

czuję urok tego święta. W  szkole jest tak radośnie.

że to i minie się udziela. Przecież wszystko u nas- 

v, -polne jest tutaj. Smutek i radość.
Nastrój klasy zaczyna mnie rozmarzać, Pa trzę  

na pulpity. Praw ie  we wszystkich zeszytach zapło­
nęły blaskiem świeczek choink . Z pod piór się w y ­

lewa nagromadzona serdeczność.
—  Ach, łzy w  oczach m iewa się nietylko ze smu­

tku, lecz wprost... z przepełnionego serca, pisze jca 
na. tatuś i mama są tacy uroczyści, rodzeństwo 

grzeczne, su/ąca nie gderze. T c  cuda zrobił opłatek.
•—  W szyscy  życzą sobie dużo, dużo dobrego.. 

Ojciec m ów i do matki: ileż to  lat m y tak razem? —  

A  babcia, ntoże to już ostatni rok ja  tutaj z w am i,  
moi drodzy? Ach, nie babciu —  babcia zawsze bę­

dzie, zawsze!
>—  Ręce zaciska się mocno na s/yi matki —  

Och,1 mamusin —  zas sze będę dobra.
—  Dziękuję tatusiu najdroższy, bardzo dzię­

kuję —  to się czyta, idąc miedzy ławkam i .
Ale oto jedna ciemna główka oparła się o pul­

pit, a wyciągnięta ręka trzyma bezczynną obsadkę^ 
która lekko drży. Święta przecież są wspomnieniem. 
A  w je j domu ojca zabrakło. Widzę, że w kilku ze 

S zy ta ch  czyjaś tęsknota wwrywa się do  tych. co ode­
s z l i  Inne znów w uroczystą godzinę w igili jną zro­
zumiały, jak cenną rzeczą jest to wspólne p rzeży­

wanie, jak dobrze, gdy wszyscy są razem.

(D . c  n.).



„ K I R J E R 4 z  a n . 5  o e e m rc a  I t M i  iv 9

KRO
Dzlśi Bonifacego B. 

Jutro: Norberta B.

W schód s łońc* —  godz 2  m.48 

Zachóo s ło ic a  —  godz. 7 m .45

Spoetrzłżenis Zakładu H *i*ar«log[l U S. B 
»  Wltaia z dnia 4 VI 1935 r,

'Cśśruouie 761
Temperatura średnia +  15 
Temperatura najwyższe +  19 
Temperatura nnjniószą -f 5 

•Opad —
W iatr ]M)łnocn^ — wschodni 
Tendencja barometryczna: spadek 
■Uwagi pogodnie.

DYŻURY APTE K :

—  Nocne dyżury aptek. Dziś w  nocy dyżu- 
trują na-siępujące apteki 1) Chrościekiego (Ostro 
oramska 25) 2) Chomiczewskiego (W  Pohulan 
aa  25); 3) Miejska (W ileńska 23); 4) Filimeno- 
wicza i Macjejew icza (W ielka 29).

KOM FORTOW O U R ZąD ZO N Y

Hotel St. GEORGES
w W I L N I E

Apartam enty tazienki, telefony w pokojach 
Ceny bardzo przystępne

PR ZY B Y L I DO W IL N A :
—  l*o Hotelu St. ueorges: Ostrów ska Anna 

a Dębowej Góry, Osaierka Zygmunt, ziemianin 
a  Budstawia; Yeiderman Jan z H oland ji; Kop- 
"tzeński Aleksander, handlowiec z Warszawy; 
K-ozakowska Em ilja z W arszawy; dyr. Scłien- 
fe ld  Marcin z W arszawy; prof. Yogt Oskar z 
Berlina: Szalkiewicz Marjan, ziemianin z Bras 
‘awia Maj Kazim ierz z Warszawy; Preeel Wł. 
przemysłowiec z Białegostoku; Trzos Antoni z 
W arszawy; Oberfeld Bolesław, aow. z W arsza 
"vy Czarkowski Jerzy, adw. z W arszawy, Pas 
“arwski Tadeusz z W arszawy Orzechowski Ta 
Jeusz z  Łodzi; Kamińska Helena z Krzemień 
ca; Borowska Paulina, oh. ziemska z B ien ij- 
koń.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Zeny przystępne 
Telefony w poKOjacn. Winaa osobowa

—  DO H O TELI .El ROPA*': Katz Otton z 
Kalisza; Berensztejn Leopold i  Warszawy; Zale 
•ski \V_.cław z Warszawy; Ghal-asz Aleksander z

TarsSeWy W ołk K Oraczewski z Raramjwicz; 
Kaler Henryk z Warszawy; Kalz Gerson z W ar 

szawy. CzubczyL Ryszard z Warszawy

KOŚCIELNA
—  W  dniu Bożego Ciała J. E. Ks. Arcybi­

skup Metropolita Mszę iw'. odprawi w kościele 
1S. Kazim ierza o godz. 10.

Po Mszy sw odbędzie się procesja ulicami: 
W ielką, Zamkową, Placem Katedralnym, ul. 
M ickiewicza i ul. Orzeszkrwej ze stacjami przy 
kośc. S. isazimierza, S. Jana, przy Bazylice i 
■trzy kośc S. Jerzego.

Dla ustalenia porządku Organizacje i Mo 
. warzyszenia, które mają wziąć udział w p-oce 
„  sji, zeclicą o ltm  powiadomić ks. J. Ostreykę 

najpóźniej do godz 12 wtorku 9 hm. (adres 
—  ul. M. yiasdttleny 4, lei. 900 w godz 9— 14).

OSOBISTE
—  Polski Związek stowarzyszeń łowieckich 

nadal p Michałow i K. Pawlikowskiemu, w ice­
prezesow i Tow  Łow ieckiego Ziem Wschodnich, 
najwyższe odznaczenie łowieckie „Z iom “  za wy 
bitne zastugi na polu łowiectwa polskiego. Uro 

-czystej dekoracji dokonał prezes Związku gen. 
Kaz. Sosnkowski.

MIEJSK 4.
—  W TROSCE O ZDROW IE GOLĄCYCH 

•SIĘ Miejska komisja sanitarna przystąpiła obe 
©nie do lustrowania wszystkich zakładów fry 
-zjer.sk ich, położonych na terenie w ielk ie­
go miasta W ilna, nie wyłączając również pow 
Mających w okresie letnim „czasowych golarń

r  w  miejscowościach letniskowych. Komisja zwró 
■ci uwagę metylko na stan sanitarny zakładów 
fryzjerskich, lecz i na personel fryz,erski. Prze 
dewszt sUicni komisja i&]mawdzi czy posiadają 
fryzjerzy zaświadczenia lekarskie o  ich stanie 
rdrowotnym

7 UNIWERSYTET!
—  W  dniu 5 czerwca rb. o godz. 18 odbędzie
w Auli Kolumnowej Uiiiwersctelii uroczysta

PROMOCJA DYREK TORA INSTYTU TU  BADAN 
MÓZGI IM CESARZA W ILH ELM A W  BERI,) 
N IE  PROFESOR 4 DR. OSKARA VOGTA NA 
.DOKTORA MEDYCYNĄ HONORIS CAUSA. —  
Wstęp wolny

W  dniu ti czerwca rb. o godz. 19 1’ rofesoi 
Dr. Oskar V#git wygk>-: w Auli Kolumnowej Uni 
wertsytetu wykład w języku niemieckim p. t. 

Der Sitz der krankheit“ . Wstęp wolny

SPRAWY SZkOI.NE.
—  Pry w. koed. Szkoła Powsz. im. Elizy 

O rzeszkowej, z polskim i francuskim językiem  
nauczania (Zarzecze, zauł. Ponomarski nr 2), 
iweta jc do wiad inności "©dziców, że zapisy dzie

ci do przedszkola oraz do wszystkich oddziałów 
Szkoły Powszechnej przyjmują się codziennie 
do dnia 20 czerwca w godz. 10— 13 w k.mcelarji 
Szkoły

Rutynowane siły nauczycielskie troskliwa 
opieka, egzamiaa systemem lekcyjnym.

Z KOLEI.
—  Dyrektor Kolei Państwowych w W iln ie 

przyjm uje interesantów w poniedziałki, środy 
i piątki od godz. 12 do godz. 13.

—  Zarząd Okręgowy Rodziny Kniejowej w
W iln ie komunikuje, że w dniu 7 czerwca 1936 
r. odbędzie się pierv.sze Zwyczajno Walne 
Zgromadzenie Okręgu Rodziny Kolejowej.

Z POCZTY.
—  / dniem 30 ueorwMa rb. zw ija  się agencję 

porzlowo-lelefoniezno komunikacyjną Terebie
żóv . pow. Słotni, wojew. poleskie, a na je j m iej 
sce uruchamia się z dn. 1 lipca rb. pośrednicl wo 
poczlowti-tele-komuni.kacyjne o  lej samej nar 
wic.

ZERKANIA I ODCZYTY.
—  Zebranie Klubu W łóezęgów. W  dniu 5 

czerwca r. b. (piątek) odbędzie się 210 Zebranie 
Dyskusyjne h łubu W łóczęgów, na klórem p. 
senator prof. Mefun Fhrcnkreutz wygłosi rele 
rat p. t. ,.J*raea polityczna w chwili obecnej14.

Zebranie rozpocznie się punktualnie o godzi 
nic 20 w pracowni p. Wierusz-Kow niskiego 
przy ul. Jakóba Jasińskiego 6— 9.

Wstęp na zebranie tylko dla członków i kan 
dydntów na członków Klubu.

SPRAWY ROBOTNICZE.
- BEZROBOTNI U P. WOJEW ODY 150 

C lANsKlEGO. W czora j grupa bezrobotnych, ze 
branych w  bijirze Pośrednictwa Pracy wileńskie 
po l undusziu Pracy na ml. suhocz, wyłoniła dele 
gację, która udała się do p. wojewody Bocian 
skiego. P. wojewoda Bociański przejął delega 
cję bezrobotnych i po wysłuchaniu jej, przy 
rzeki rozpatrzyć wysunięte postulat\

BOZNR.
—  S4‘ROSTOW ANIE NIEŚCISŁOŚCI. We 

wsMura jszem sprawozdaniu z uroczystości ku 
czci Pana Prezydenta Rzeczypospolitej zakradły 
się puvi .iv nieścisłości. Album przesłany w do 
w od ho Mu Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej 
zawiera zdjęcia p. Kornaka (a nie Jana Bułhaka 
jak mydnie podano) i z puszczy Hudnickiej (a 
nie B iałowieskiej).

20— lic ie  PJERW SZłGO GIMNAZJUM IIEB 
RAJSKIEGO W  W IL N IE  Gimnazjum łh-hrajs 
kie im. dr. J Epstc-jna Tow „Tarbut obchodzi 
obecnie jubileusz 20— ciecia swego istnienia. Jest 
to pierwsze gimnazjum hebrajskie w Europie, 
powstało w W iln ie podczas okupacji niemiec 
kiej i rozwijające się nadal mimo ciężkiej syku 
acji materialnej, w  jak iej cię ostatnio, wskutek 
zubożenia mieszczaństwa żydowskiego, znajduje. 
Datę swego powstania uczci dyrekcja gimnaz 
jum szeregiem uroczystości szkolnych (ni. in, 
poświęceniem sztandaru), zjazdem abilurjentów 
oraz akademją. Komitet jubileuszowy wydał ró 
wwieź księgę jubileuszową z a*tj4utl*n»i o his 
torji i dzisiejszej sytuacji szkoły. On).

Na wileńskim bruku
PO M YSŁO W Y DOROŻKARZ.

Podobno wszyscy iniljonerzy zrobili fortunę 
dlatego, że potrafili wykorzystać konjnnkturę. 
liroDnostku. Znizum ieli w porę kiedy, jak, co 
i guzie. O zasadach powodzeniu wiedział, czy 
też słyszał dorożkarz wileński Kaziuk Stankie 
wicz, który postanowi! również nic „pluć w nie 
Im, "  gdy nadarzyła się okazja. Gdy do miasta 
rozpoczął się napływ turystów, postanowił ubić 
interes.

„.Jeżeli nie teraz to n igdy" —  pomyślał i za­
brał się do roboty... A „drynda" trzeba przy­
znać, u p. Kazim ierza pierwszorzędna, to te# 
turyści chętnie go angażowali.

—  Proszę zawieźć uo hotelu Europejskiego, 
mówi wsiudający turysta i dodaje: —  A czy to 
daleko?

—  Daleko panoczku, bardzo daleko. Mniej 
niż dwa złote nie można.

Turysta nie wic gdzie jest hotel i p. Kazi 
m ierz w iezie go wpierw na ul. Mickiewicza, 
następnie przez Styczniową, Za walną. Trocką 
do hotelu Europejskiego.

Lecz policja dowiedziała się o „interesach" 
pomysłowego dryndziarza . spisała doniesienie 
kii m e d,o starostwa. (c)

O FIARA TŁOKU.

W poili iż u Mostu Zielonego wypadła wczoraj 
z autobusu komunikacji m iejskiej i potłukła się 
16-lctaia Helena Borkowska (ul. Stefańska 19).

Z W ŁO K I TO PIELCA.
W dn. 3 bin. o godz. 18 na prawym brzegu 

W Uji olHtk przystani 3 PAC. wydobyto zwłoki 
topielca w wojskowem ubrania bez odznak 
przydziału. Zwłuki zabezpieczono. Dochodzenie 
prowadzi żandarinerja.

NOW A AW ANTU R A AV P IW IA R N I NA PER A 
FEHJACII MIASTA.

W czoraj późno wieczorem zaalarmowano IV 
koniisarjajt P  F o najściu na piwiarnię Zofji 
Komorowskiej przy ul. W iłkom ierskiej 112 

Najścia dokonał znany policji zawodowy zło 
dziej Bronisłav Wołczyn. Napastnik wtargnął w

Wildiislca Rada Miejska 
przekazała 59 tysięcy zł. na 
Fundusz Obrony (narodowej
Uchwalenie pierwszego nit zrów- 
noważoneyo oudżetu miejskiego

W czora jsze  budżetowe posiedzenie 
Rady M iejsk ie j przeciągnęło się do póz 
na w  nocy.

Otwiera jąc posiedzenie prezydent in 
dr. \Ialeszews>ki uwypuklił trudności, ja 
kie Zarząd Miasta musiał przezw \ciężyć 
przy  zbilansowaniu nowego budżetu na 
r. 199(5/3?, zaymtczając, że zasadniczo 
różni się 011 1.u rdzo mało od porzednie 
go  budżetu, chyba tani tylko, że d icJio 
dowa część jest niższą, a ro/chodowa 
wyż szą.

Po  porozumieniu się z władzami nad 
/.orczeini, oświadcza p. prezydent, po 
stainowjlrśmy w  niep.rakU kowany dr/tąa 
sposób przedstawić Radzie Miejskiej do 
uchwalenia budżet n iezrównoważony.

W  ogólnej d y s k u s ji nad budżetem, 
którą zainaugurował rzeczowem prze 
mów ien iem  dr WysłoncĘ. brało udział 
8 m ówców . Dr. Wysłouch podkreślił, że 
w  pracach Z:irządu Miejskiego przy  ze 
sławieniu nowego budżetu dominowała 
głęboka i prawdziwa troska o dobro 
miasta.

Ponadto Rada Miejska na wn t.sek 
Bloku Odrodzenia Gospodarczego pow 
zięła jednogłośną uchwałę przekazania 
50 tjsięcj na Fundusz Obrony Narudo- 
wej.

Ze względu na spóźnioną porę szcze 
gó łowe sprawozdanie podamy w nume­
rze jutrzejszym.

Zapisz się na członka X . O. SB. £P.
(ał. Zeh^owskiegc SV*. 4)

Wojewódzkie 
mistrzostwa kolarskie

W  niedzielę 7 bni. o godz 9 rano na szosie 
do Lidy odibędą się kolarskie mistrzostwa AA oje 
wództwa Wileńskiego na dyslansde 100 kim

Zawody organizuje AVil. T. C. i M. Zbiórka 
zawodników o godz. 8 tnin, 30 przy Radj-o. na 
Lipówce.

Fawor\1em wyścigu jest Jasiński a najgroź 
niejszynu rywalami: Łuszczewski i Skurałowicz.

R A D  J O
W IL N O .

BIĄTEK, dnia 5 czerwca 1936 r.
6..J0- Pieśń; 6,33; Pobudka; 6.34: Gimnastyki 

6.50: Muzyka; 7,20: Dziennik por.; 7.30; Próg 
ram dz.; 7.35: Informacje; 7,40: Muzyka; 8^00 
Audycją dla szkół; 8,10: Audycja dla pobor.; 
8,30— 11,57: Przerwa; 11,57: Czas; 12.00; H e j­
nał; 12,03: A\vjątki z op. „Andrzej Chenier44, 
12,15: Audycja dla szkół; 12,40. Gounod — W y  
jatki z op. „Rom eo i Julja4' (płyty). 12,50: 
Chwilka gospod. dom.; 12,55: Krótkofalarstwo, 
pog. wygł. W itold  Sławoniewski; 13,05: Dzieis 
nik połudn.; 13,15: Muzyka popularna; 14.15— 
13.30: Przerwa, 15,30: Odcinek powieściowy. 
15.40. Zycie kulturalne; 15.45: Rozmowa z ch© 
rymi; 16.00: Koncert muzyki lekkiej; 16,45: „L I  
tara tura polska44, odczy t II, wygł. Konrad Gór­
ski, prof. USB 17,00. Serenady; 17,50: Porad 
nik sportowy; 18,00: Mała skrzyneczka 18  15: 
Każdemu wojno zagrać, audycja z wystawy 
krótkofalarskiej; 18,150 Zakopane, Hala Gąsi© 
nicowa, Morskie Oko, pog. M. Nowicki; 18,40: 
Koncert reki.; 18,50' Biuro Studjów rozm awia 
ze słuchaczami; 19,00: Życie człowieka w pie­
śni; 19,45. W: sklepie „H a— ha— ha44; 20,30;
Dwie groteski Magdaleny Samozwaniec; 20,45 
iziennik wlecz.; 20,55 Pogadanka aktualna, 

21,00: Koncert wlecz.; 22,Ou Wiadomości spor 
towe; 22,15— 23,0C Muzyka lekka.

TEATR i MUZYKA
TE ATR  M IEJSKI NA POHULANCE.

—  Dziś, w piątek dnia 5 czerwca przedstawi© 
nie zawieszone spowodu próby generalnej ze 
sztuki „U P IO R Y44.

—  Jutrzejsza premjera. Jutro, w  sobotę dnia 
6 czerwca o godz 8.15 wiecz, w Teatrze na Po  
hulance odbędzie się premjera dramatu w  3 ak 
lach H. Ibsena p. t. .Upiory44, w przekładzie 
I. Suessera.

—  \A: Teatrze Letnim w  ogrodzie po-Bernar 
dyń«kim o godz 4 popoł. „\\riosenne porządki44 
Gemy propagandowe

TEA l R L E T N I w  ogrodzie po Bernjrdyńskio~
—  Dziś, w  piątek dnia 5 czerwca o godz 

8.15 przedstawienie wieczorowe w Teatrze Let­
nim wypełni wyborna komedja angielska w 3 
aktach f,Wiosenne porządki44.

TE ATR  M UZYCZNY „L U T N IA ".

—  Występy J. Kulczyckiej. „Księżniczka. 
Czardasza" po cenach propagandowych. Dziś
grana będzie po raz ostatni ogólnie łubiana, me 
ilodyjna op. Kulmana „Księżniczka Czardasza'4 
z Kulczycką na czele. —  Ceny propagandowe.

—  „H r. Marice44. Jutro prem jera słynnej op. 
halmana ,-Hr Marica44, która na wszystkich 
scenach świata cieszy się nadzwyczajnem po 
wodzeniem.

—  \\ idowisko baietowe L . Sawiny Dolskiej 
w „Lu tn i". Jutro o godz. 5 pp. ujrzym y pokaz 
baletowy studjum L. Sawiny-Dolskiej, w wyko­
naniu kilkudziesięciu je j uczenie. Bogaty pro 
grain składa się z baletów i różnorodnych pro 
dukcyj tanecznych z towarzyszeniem orkiestry 
pod batutą AV. Czosnowskiego. Leny specjalnie 
zniżone.

J u ż  / u f r o  J u ż  j u t r o

„CHCĘ W Ł A Ś N IE  C IE H IE "
w TEATRZE LETNIM w ogrodzie Bernardyńskim — po raz pierwszy w Wilnie. 

Początek o  godz. 8 ej. Dochód przeznaczony na rzecz Ochotniczej Straży Pożarnej 
m. Wilna, bilety w ka&ach teatrów. Ceny zniżone

Echa tragicznego wypadku 
na ulicy RaduńskieJ

Są eajściu, które powodują przykre ren i 
V\ j pa dek na ulicy Radunskiej, podizas którego 
zginął śmiercią tiagiezną .'52-leini B. Nawrocki, 
o  ezem pisaliśmy już, należy do tej kalegorjt 
zajść, do których tłum podchodzi z inną miarką.

Właściciel podejrzanej, podrzi-dnej piwiarni 
na peryferji mia-tn, w czasie sprzeczki przcKro 
ozył obronę konieczną 1 strzelił do awanturują 
cego „się glo.śeia, powodując ciężkie poranienie 
jego, a  w konsekwencji śmierć.

Policja  wkroczyła w lę apruwę. Sprawca la 
fulnego postrzelenia Itachmiel Dawidson, został 
aresztowany 1 decyzją sędziego śledczego osa 
dzouy w więzieniu ŁuKiskiem. Odpokutuje za 
•swój czyn. Sprawiedliwość Sądu Kzeczypo.sp«l> 
tej wym ierzy mu laką karę na jaką zasłużył.

Na tein właściwie tragiczny wypadek powi 
nien był się zakończyć, gdyby nie jednu okoli 
ezność, że sprawcą postrzelenia jesl Z y d...

Oburzenie słusznie skierowane przeciwko 
sprawcy, przeniosło się nu inne osouy, wskutek 
czego wśród ludności żydowskiej zam. w tej 
dzielnicy zaczęły szerzyć sic paniczne nastroje. 
Poseł żydowski rubin Kubinsztejn inłerwcnjował 
nawet w tej sprawie u p. starosty, który stwier 
dzii, z całą stanowczością, że do żadnych wykro 
ezeń nie dopuści.

Pogrzeb tragicznie zmarłego odbyi się na 
cmentarzu na Antokolu pod ochroną policji 
spokojnie. Jedynie w  przeddzień pogrzebu na 
ui. Radlińskiej wybito kilka szyb, ponadto wy

nocy do piwiarni i zażądał wydania mu wódki 
i zakąsek. Spolkawszy się z odmową steroryzo 
wał przy pomocy rewolweru wszystkich ober 
nyołi i całkowicie zdemo-lował lokal. Odchodząc 
strzelił w kierunku maiki Krasowskiej. lecz eliy 
bił. Wotczy.s ukrywa się (c)

biło szybę w  piek-ami Tregera przy ulicy W 
Pohulanka.

O neg ją j późno w nocy zanoiow ino jednak 
w mieście awantury, będące konsekwencjami 
wy padku przy ul. Radunskiej.

Około godz. 11 z minutami w nocy na ulicy 
Nowogródzkiej, róg AYingry, grupa osobników 
napadła na v. raeająeego do domu w towarzyst 
wie znajom ej studenta m edyeyjny 28-Iełniego 
Abe Gordona, zain. przy ui N iem ieckiej 21.

Nprawey zadali mu kilka ciosów tępein uarse 
dziem i pięściami w głowę i twarz, ppczem zble 
gli. Lekarz pogotowiu stwierdził na jego czole 
6 ran oraz znaczny upływ krwi, wobec czego 
przewieziono go do szpitala żydowskiego.

AV tym samy m czasie został pobity na ul. 
K.miskJ j JO letn i siereoty.pista Cliairn Band —  
zam. przy ul Kwaszelnej 23. Zadano mu 5 ran.

1‘odezas tych zajść niezirani sprawcy oddaii 
kilka strzałów ze straszaków, co wywołało pe 
wien popłoch wśród przechodniów, zaś po tnie 
śeie r:>z,\izly się p/zesadz</ne pogłoski o  wypao 
l  ai li, których nie było.

Liczbę pacjentów pogotow ui ratunkowego 
uzupełnił 65-Iełiii szleper Załmau Kowner (Szpi 
lalna 1(1), który wracając i’ o domu, przy zbie 
gu ul. Szpitalnej i Rudnickiej został napudnię 
ty przez grupę lieząeą około 15 osohnikow, 
którzy pobiłi go dotkliwie.

Jak zaznaezyliśriiy policja we wszystkich wy 
padkach szybko interweujionula. Jedna osoba 
została zatrzymana.

Co do fragiezuego zajścia w piwiarni Dawid 
sona, o którein krążą po mieście rozmaite wer 
sje i pogłoski —  to szczegóły jego stanowią ta 
jen.nieę władz prowadzących dochodzenie. —  
Jednakże wyczerpującc wyświetlenie tego lak 
tu przez te władze bvłoby bardzc pożądane dla 
uspokojenia umysłów, (c).
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KINA I FILMY
i „SYN MARNO I R AW.N Y“.

(K ino „Św iatow id” ).
Po pięknym film ie „Buntownik widzimy 

anów Louis Trenkera w  obrazie prodtrkcj. nie 
(nieckiej —  .Syn Marnotrawny” . Jest tu Tren 
ker jednocześnie scenarzystą, reżyserem i głów 
aym  wykonawcą. F ilm  więc nosi wybitne pięt­
no jego indywidualności.

Trenker dziecko gór, rozumie i umie poka 
zać piękno, zaklęte w cichość Alp. Jak w 
„Buntowniku” , widzimy tu prawdziwą symfon 
ję  wizualną W alory film owe potrafił w j korzy 
stać Trenker do maksimum. Czy to będzie ryt 
m iczny ruch drwali alpijsk.ch, czy ześlizgiwa 
•nie się ogromnych pni drzewnych do rzeki, czy 
bieg na nartach przez ośnieżone, olbrzym ie prze 
stizenie, czy wdrapywanie się pełne niebezpie 
czeńslw na szczyt górski, lub prawie niesamowi 
ty  żyw iołowy nocny korowód masek nąjdzjwacz 
niejszyen z pochodniami na śniegu, nocą pod­
czas „święta natury”  —  to wszystko jes> k i­
nem prawdziwem. Pod tym względem 1 ouis 
Trenker może służyć jako przykład najhar­
dzie j rutynowanym i wybitnym reżyserom.

Jako antytezę bezpośredniego pięknu natury, 
ciszy kościołów górskich i niezepsucia ludzi 
gór —  pokazuje Trenker „największe miasto 
świata” —  Nowy Jork. Do n\ista odnosi się 
z wyraźną niechęcią. Bezduszny molocn, poclitsi 
niający bezmyślnie tysiące istnień iludzkich, 
nagromadzenie bezładne drapaczy chmur, tłumy 
obojętnych ludzi, zmechanizowanie życia i nu 
m owolne okrucieństwo. Wszystko to oddane 
jest z wielką bezpośredniością, talentem i pla 
nowością. „Syn marnotrawny nie posiada żad 
nej sceny' zbytecznej. Konstrukcja filmu est lo 
giczna i planowa, akcja naTasta stopniowo, na 
turalnie.

Gra Trenkera? W łaściw ie —  trudno to naz­
wać grą. Trenker jest tak bardzo naturalny i 
piękny w ruchach, tak szczery i nicleutralny, 
że mamy wrażenie, że widzimy prawdziwe ży ­
cie, uchwycone na gorącym uczynku. Piękne są. 
szczególnie ruchy Trenkera. Pod względem za 
równo gry jak i techniki r e i,  ser ji prrypom..ia 

Syn marnotrawny ‘ najlepsze film y s >wieckie.
Zdjęcia zachwycające. Przepiękna ilustracja 

.muzyczna. Film ter. zupełnie słusznie, uzy­
skał jedną z pierwszycn mig.ód na ostatniej 
■ yMawie sztuki filmowej, w W enecji. A. -Sid.

Obwieszczenie
o licytacji nieruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Mołodecznie 
Leon Bielak mający kancelarie „  Mołodecznie 
u l  Starościńska Nr. 6, na podstawie art. (571) i 
679 k. p. c. podaje do pul/licznej w .adoiności, 
że dnia X Lipca 1936 roku o godzinie 10 w Są 
azie urod/kim w Mołodecznie odk.;dŁzie się sprze 
■daż w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużnika PiotrU Szawłowskiego nieruchomoś 
ci: folwarku Ogrodirki, położonego w gminie 
lebiedziewskiej. ołMAini Xti lia, mającej urząd;’ o. 
ną hipotekę śr. 13055 w  Sądzie Okręgowym w 
Wilnie.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł. 30.0110.— , cena zaś wyrw olania wynosi zł.
13.000.—

Przy .stępujący tlo licytacji obowiązany jest 
złożyć rękojmię w sysoko.ci zł. 2.000.—

Rękojmią należy złożyć v gotowiźnie albo 
w  takich papierach wartościowych bądź książę 
czkux'h wkładkowych insl,lucyj, w których wol
11., umieszczać fundusze małoldln. .'li. Papieri 
wartościowe prz\ji;le będą w w arto'.ci trzech 
czwartych części ceny giełdo w ej.

Przy licytacji będą zachowam ic.lawo.we w a 
runki licytacy jne, o. ile dodttlkOr.em j ublicznem 
obwieszczeniem nic b dą poda-ne do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzeeieh nie będą < rzesżkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na 
bywey nez zastrzeżeń, jeżeli osoby le przed roz 
poczęciem przetargu nie zło’żą dowodu, że \Hnio- 
sły powódź,wo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały postano 
wienic właściwego sądu, nakaziujące zawieszenie 
egzekucji.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni nrzod łky 
taoją wolno oglądać niemKlKimość u dni pow 
szednie od godziny X do IX, akta zaś postępowa 
nia egzt kiu vjne,go można przeglądać w Sądzie 
Grodzkim w Mołodecznie, ul. Starościn:,ka.

Dnia i  czerwca 1936 r.
Komornik 

( — ) /,. ittelak

P r z e t a r g
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów- w  W ił 

«ue ogłasza przetarg publiczny na wykonanie ro 
bót remontowych w gmachu przy ul. Domini 
kańskiej 15 w Wilnie.

Term in składania ofert wyznacza się na 
dzień IX czerwca r. b. godz. 10, w Oddziale Bu 
dowtanym Dyrekcji Okręgu Poczt i Tclegrafów 
•w W iln ie  przy ul. Dominikaskiej 16.

Warunki przetargu, ślepy kosztorys oraz ry 
sunki można nabyć w godzinach urzędów yeti w 
Oddziale Budo „lanym  za orda tą 5 -A.

'Dyrektor 
Okręgu Poczt i Telegrafów

Zasobni w di świadczenia, obeznani z no- 
wemi zdobyczami wiedzy ogrodniczej fa­
chowcy Cię pouczą, jak masz zwalczać 

szkodniki w sadzie i ogrodź.e

Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczych
wi J. Krywko, WILNO, Zawalna28, tel. 21-48 

Wypożyczalnia opryskiwaczy

„Na ez-m polega tajemnica uroku 1 eleg- irji, 
t w r . i A  słyuą na całym świacie Paryżanki?", 
spyliJam znanego arbitra elegancji wytwornego 
Paryża. Byliśmy na tańcującej heibatca w naj­
bardziej wziętym hotelu. „N iech Pani apojrzy 
na nia", odpowiedział. ,.Mi co zwraca P in i prze- 
dewszystkiem uwagę? Nia na auknię lub ka­
pelusz, Ucz na terę. Ta* bardzo wypielęgnowaną 
cerę— tak bardzo soignee. Każda kobieta ma de­
likatną „matową* cerę, nawet w taj duaznej, 
przepełnianej cali. Nie-h Pani ja obserwuj* 
przedpołudniem w Laaku Bulona* m, lub popo­
łudniu na wyścigach — zawiza zobaczy Pani 
taką sa.ną < erę."

Dlatego właśnie Matowy Puder Tastalon |*«* 
dziś najbardziej en vogu* wśród eleganckich 
Paryżanek. Nadaje gładl ą cerą nlczem płatki 
różane, ktnrai wiatr ani dćszca lub pocenia się 
nie mogą zaszkodzić. Zapewnia fascynującą, 
dziewczęcą świeżość na taty dzień i  codzitń. 
Wypróbuj aama Puder Tokalon,1 (preparowany 
według oi yginalnego, francuskiego przapiau zna­
komitego paryakiego Pudru Tok.Jon. Zmiana jaką 
ujrzysz w lustrze zdziwi Cię i zachwyci.

Bardzo miłego uspo­
sobienia, Srean. wieku 
Pan z ziemiańskiej 1 0  
dżiny, m o je  być b uży 
tecznym w gospodar­
stwie io in sm _ w księ­
gowości, wyręczy umie­
jętnie w kążdej pracy 
majątkowej może za­
opiekować się i pielęg 
nować chorego jako 
człowiek inteligentny i 
wdzięczny za każJą pra­
cę >fg!)szenia do Red. 
Kurjeta WU dla „Tyiko 

za uwzym am t”

S p e c J a i n i e
dla kolonij letnich, pół­
kolom ) i obozów har- 
ceiskich kubki porce 
łanowe po cenach niżej 
fajansowych —- po'eca 

u. H. „T. O D Ym cC " 
W e lka  19, tel. 4-24

Letn>$Ka
w  maj. Korolis/ki

2 kni*. od si. Bezdany,
3 km. od miast. Nie- 
menczyn. W szelkie wy- 
gdy. Las, rzeka. Lodo 
wsikr. Zniż.ki kolejowe. 
In form acje w Niemen- 
czynie u braci Nidzon.

ul. Ltg jonow a 29.

Darmo
dajemy pr.episy do 
konserwowania jarzyn 
przy zakupie stoi do 

zapraw .Irrna* 
D .-H . „T .  O a y n ie c "  
wi. Malicka— W ielka 19 

i Mickiewicza 6

L E T N I S K O
zaciszny dworek wiejs­
ki przyjmie kilka osób 
z catodziennem bardzo 
dobrem utrzymaniem, 
mieszkaniem i obsługą 
za 2 zł. 70 gr. dziennie 
Stół b. obfity, m oc ja­
gód. Jest tu b. miło, 
nieskrępowan e i dob- 
ize. Rzeka tuż przy dwo 
rze, plaże, kąpiel. Og 
ród, moc kwiatów', pra­
wdziwy, spokojny wy­
poczynek. Komunikacja 
kolejowa i pocztowa b, 
dobre. We oworze radjo 
krokiet, ksieżki. I for­
macje osobiście od g. 
3—4 pp. fld rts  w Red.

L E T N I S K O
( I 1/, godz. poc.ągiem 
od Wilna). Las, s one- 
czne werandy, sucho, 
jeziora, plaża, lodzie, 
tenis, siatkówka, radjo, 
polowanie, wanna, czte­
rokrotne odżywianie —  

2.50 do 4 00 zł. 
ul Siucka 11 — 1

Prem jeia. Dziś D W A  g igantyczne  P R ztB O J E  w jeanym  p rogran re jj

M Ę Ż C Z Y Ź N I  w

niebezpiecznym
W roi gl.: H e ry  A s to r  i G in ger  R o g e rs . W IE K U

Dramat erotyczny, zdradzający kulisy niedobranych małżeństw.
Film, który mówi tatą prawaę o wielu z naszych .m ora lnych" mężów. 
Film, który mówi caią prawdę o naszych „m oanych" żonach

t a u m i
M IA S T O  M IŁO Ś C I
Przebój muzyczny. Romans, przygody, erotyka, pieśni, tańce, humor z żywioł. Doiores 

Ctny zniżone: balkon 25 gr., parter 54 gr„ wiecz od ^0 gr.
de! Rio

H E L I O S ■ Dziś ! W ielka re­
welacja Wiedeńska

Ceny;  na l-y balkon 2~> gr , 
oa re r  54 ar. Wieczór, od *0 er.

< JEJ SZAM PAŃ SKA NOC
K łJ K A R A C Z A "2) Rbakcja w kolorach naturainych I I

ŚWIATOWID!- Wzruszający poemat m iłosny

S, n MarnotrawnyEmccju.ąca trrść. Frapu­
jąca akcja. Piękne tio.

W roi. gl. słynny alpinista Louis Tre n k e r oraz Mar,a Anderson. nad program; RTRRKCJE

O O N k S K O Dziś. Gwiazda gwiazd, 
jedn • i jedyna e: A! A  G 4R B 0

Jaka mnie pragnieszw rewelacyjnem 

arcydziele p. I.-

Nad program: Dodatki dźwiękowe Od dn. 3 b, m. początek o q 6 e) w n iedzie 'e i św. o 4 pp

Z E G A R M IS T R Z

H. bysioiMSłi
Uniwersytecka 2

pbyły majster f. F\ Ry 
ulewski w Wilniel

Z G t  H IO N E
2 LE filTYM A C JL  

na prawo juzdy rowe­
rowej, wydane jirzez 
Magistrat m. W ilna na 
1935 * na imię Ignace­
go Morozowicza i W e­
roniki Morozowiczówny 

—  unieważnia sie.

L E T N I S K O
w majątku. iąs, rzeKr, 
otrzymanie pierwszo­
rzędne. Cenv b. przy­
stępne t owiodzieć <ię 
J. Jasińskie ,o 15 — 27

Potrzeona
służąca do wszystkiego 
Wymagane św!adectwa 
M. Pohulanka 17 m. 5 
od g. 9 -1 4  i 16— 20

Poszukuję
posady b jn y  lub wy­
chowawczyni do dzieci, 
najchęiiiie w redzinie 
wo.skowe'. Oferty do 
admin. „Kurjera wy.-* 

pod „D zieci”

H0WA PLACÓWKA POLSKA!

• *

PCI A L N I  A  
OSZCZĘDNOŚĆ”

przy ul. G a p n a  lO
ftrzeci dom od ul. Ś-to Jańskiej) 

Przyjmuje do prania bieliznę nocną i dzien­
ną prasowaną i miękką, firanki, se iw ety iin . 
Wykonanie fachowe —  —  Ceny niskie

11 BO wygodne męsk.e 
buty dziurkow. 

50 eleganckie dams' 
pantofle na lato 

Ghandi

W . N O W I C K I  
Wilno, W ielka 30

Tanio na raty
firanki, kilimy, 

wiocnacze bluzki I t. p. 
ręcznej roboty

Wilno, h i w c k a  2

Popieraj przemysł krajowy.

DOKTÓR

Blu mowie'
ChoroDy weneryczne, 

skórne i m ocznptoow f 
Wielka z ł ,  tel. 9-21 

Przyjm, od 9— 1 i 3— ł

AKi * ‘  i .K k i
M a r  j a

Laknerowa
Przyjmuje od 9 r. do ' w. 
ui J. laslneklegie b — li
rón Ofiarne 'oh. Sadu

M I E S Z K A N I A
3— 4 pokoj. na pięt.ze 
z wszelkiem wygodami 
(wanny em al) świeżo 

odremontowane 
do wynajęcia 

zaul. BernD dyńsk. 10

Kotki persKie
(„an gory ” ) długowłose 
rasowe czarne— sprzed.

ul. Królewska ( — '> 
Godzien, oc  15— 18 ej

DOKTÓR

ZELD0WIC7
Chor. skórne, weneryci- 
ne. narządów m oczow , 

od g. 9-— 1 I 5— 3 w„

nOKTÓK

Zeliiowiczowa
Choroby kobiece, skór­
ne, weneryczne, narzą­

dów moczowych 
od godz. 12— 2 I 4—7 w 

ul. Witelłska 28 m_ 3 
tel. 2-~r7.

A łkLs/E iiS a

M. Brzezina
masaż leczniczy 

I elektryzacje 
Zwierzyniec, T. Zana, 
'a  lewo Gedyminowskę 

ul. Bron7* a 27
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